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Zracdpłata 
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me prawiacji: mieriącunie 
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"WOJNA. 


Katastrofa. 

Kiedy sdmirał Makarow odjeżdżał na plac 
boju, cbiecywano sobie po nim eudów. Niektóre 
dzienniki rosyjskie i francuskie twierdziły, że 
już samo zemianowanie go wodzem floty równa 
się zwycięstwu. Błogosławiony przez cudotworeę 
Twara, obsypsny łaskami cara, żegnany szeregiem 
pompatyczpych urcczystości, jechał Makarow w 
trysmfalnym niemal pochodzie do Portu Artura, 
a gdy na każdej niemal stacji popi odprawiali 
swoje modlitwy przed pociągiem wiozącym ad- 
mirała, stery jenerał Dragomirow zrobił złośli- 
wą uwsgę: „Oni (Japończycy) do nas z miną— 
my do nich z mołebnią*. I oto jedna mina czy 
torpeda położyła koniee karjerze i życin tyle 
sławnego marj narsa... 

Jak katastrofa nastąpiła, o tem szczegółów 
jeszeze niema. Prawdopodobnie Makarow wypły- 
ngl z portu z resztkami swojej eskadry, aby 
badać dckąd Japończycy wiozą swoją drugą 
armję, która jeszcze nie wylądowała. Przy tym 
rekonesansie natknął się na całą flotę japońską 
i po krótkiej wymianie strzałów musiał uciekać. 
Podczas pośpiesznej jazdy okręt niepewnie ste- 
rowany wpadł na minę podwodną i zatonął. 

Według innej wersji „Petropawłowsk* został 
atorpedowany, ale wiadomość ta jest o tyle mniej 
prawdopodobną, że torpeda mogłaby silnie ussko- 
dzić olbrzymi pancernik, a nie zatopiłaby go je- 
nak odrazu. 

Zwrócić należy uwagę, że pierwsza wiado- 
mość o walce i nowem bcmbardowaniu Portu 
Artura, nadeszła z Tong:czn, portu ebińskiego 
nieopodal Czifu, położonego prawie naprzeciwko 
Portu Artura, po drugiej stronie cieśniny czilij- 
skiej. Niedaleko od Tong-tzn leżą wysepki Miau- 
tan, około których spotkały się obie eskadry; 
dowodziłoby to, że Japończycy przewożą swoją 
drugą armję na wybrzeża Mandżurji koło Niu- 
srwarg i że Makarow chciał transporty za- 
trzymać. 


ileść i zaopatrzenie wojsk rosyjskich w Man- 
dżurji. 


Jenerał Kuropatkin miał nie pierwej odjechać 
na plac boju i objąć naczelne dowództwo armii, 
aż 400.000 żołnierzy stanie do boju. Tak twier- 
dily dumnie i pewnie chełpliwe pisma rosyj- 
skie. Rzecz prosta, że była to tylko wieratna 
bajka, obliczona na ogół rosyjski, który chciano 
uspokoić, roztaczzjąc obraz absolutnej przewagi 
łiezebnej. Czapkami miano „małych djabłów* (tak 
nazywają Japończyków) sarsucić. Tymezasem, 
kiedy odjeżiżał, nie było na eałym wielkim ob- 
szarze terenu wojny więcej niż 200.000, a więc 
połowa. 

Rosji nie brak żołnierzy, państwo 140,000.000 
ma ludst podostatkiem, może ich rznetć, ile ze- 
chce. Ale zachodzi wielkie pytanie, ile ich wy- 
= tywić potrafi? Ere 

Na dowóz żywności morzem nie może Rosja 
w zupełności liczyć. Pozostają jej zatem dwa 
nę 55 zaopatrywanie wojsk w żywność : 

1) Kolej syberyjsko-mandżarska, 

2) sam plac boju i sąsiednie kraje. 

Zdolność wytwórezą Mandźnrji o wiele prze- 
geniają. Zapewne, że bydła 1 zboża może ona dostar- 
czyć, ale nie tyle, aby mogła wyżywić krociową 
armję. Miarą wydajności jakiegoś kraju jest gę- 
stość zaludnienia. Tymcrasem jest ono bardzo 
rzadkie; przeciętnie przypada na 1 km.[] 6 
mieszkańców. Miałoby to wielkie znaczenie, gdy- 
by ludność w tym wojennym roku oddawała się 
uprawie roli, co już ukazem gubernator Włady- 
wostoku nakazal. Ale zdaje się, że tak się nie 
stanie, pominąwszy oddziaływanie wojny na lu- 
ność tubylczą, już z tego powodu, że przewa- 
żmie sił do pracy na roli dostarczają napływowi 
Chińczycy, którzy po zbiorach wracają do dome. 
dego roku nie objawiają chęci narażenia swego 
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grzbietu na nahajki kozackie i pozostają u sie- | 80 nocy, podczas których wszystkie nerwy na- 


bie. Na prowincje sąsiadujące x Mandżurją : krej 
nad Amurem i Mongolję, liczyć nie może armja 
rosyjska dla złej komunikacji. Bite drogi wcałe 
tam nie istnieją, a przytem, jeżeli się stamtąd 
dało jnż co ścisgnąć, to już zabrano i zjedzono, 
bo w pierwszych miesiącach wojny pchano wy- 
łącrnie pociągi z wojskiem, aby jak największa 
ilość w jak najkrótszym czasie stanęła na placu 
boju, tak że na pociągi z żywneścią nie było 
miejsca. Słowem, wkrótce nadejdsie chwila, kie- 
dy armja będzie skazana tylko na kolej. 

Jakaż jest ta kolej? Przypomnijmy sobie, że 
jest to kolej jednotorowa, że jej długość wynosi 
z Moskwy do Portu Artura 8726 km. i że po- 
rządek, a raczej nieporządek panuje ra niej jak 
najgorszy. Początkowo myślano, że można pu- 
szerać na niej 10 pociągów dziennie. Tymcsa- 
sem może ich być najwyżej 6 i to jeszeze py- 
tanie, czy ich zawsze tyle będzie można prze- 
transportować przez jezioro Bajkalskie, które 
tak niekorzystne dla transportu przedstawia wa- 
runki. 

Na tej podstawie róbmy obliczenie, ile woj- 
ska kolej potrefi wyżywić. 

Dzienne wyżywienie wojska 300-tysięcznego 
wymaga tyleż porcji i około 90.000 racji dla 
koni i waży około 990.000 kg. Jeden pociąg 
syberyjski może wytrzymać eo najwyżej ciężar 
280.000 kg., czyli, że na dzienne wyżywienie ił 
zaopatrzenie 300.000 wojska potrzeba 3%, jak 
najpełniej i najcłężej naładowanych pociągów. 
A więcej ich rie może iść dziennie, jeżeli tylko 
6 na dzień może być pusrczonych na przestrzeń, 
bo przynajmniej 21/, pociągi trzeba liczyć na 
dalszą wysyłkę wojska i materjału wojennego. 

Tak więe, pomijająe nieprawidłowości ruchu 
i nieprzewidziane a dające się jnż dzisiaj prze- 
widzieć przeszkody, wypada, że 300.000 jest naj- 
wyższą cyfrą, jaka może być jako tako wyży” 
wiona i zaopatrzona. 

Z tej 300-tysięcznej armji musi jakie 80.000 
strzedz linji kolejowej i etapów ; pozostaje więc 
220.000 żołnierzy, jacy mogą być użyci do walki. 
; iii Rosji na lądzie nie szczególnie wy- 
gląda. 

Na posterunku na morzu. 

Wśród ciemnych nocy, których mroczność 
potęgują tumasy — piszą do „Busi* z Portu 
Artura — odbywają straż rosyjskie torpedowce. 
Zewnętrzny rejd Portu Artura nie posiada ża- 
dnej osłony przed wichrem; niemal co dnia pa- 
nują burze. Pogoda chłodna; nadchodzą nieraz 
takie mrozy, że woda bałwaniącego się morza, 
raucora w górę wysoko, padające ludziom na twa- 
rze, wnet ścina się na lód. Fale zalewają tor- 
pedowce; na pokładzie leżą złomki lodu... Nikt 
nie spi. Zagaszono ognie, aby nie zdradziły nie- 
przyjacielowi obeeności torpedowea. Wolno po- 
rusza się każdy ze statków na powierzonej jego 
pieczy przestrzeni. Oficerowie znajdują się na 
pokładzie. Z natężoną uwagą spoglądają w mrok 
nocy, ażeby zawozasu;destrzedz zbliżanie się okrętu 
nieprzyjaeielskiego, który podobnie bez ogni skra- 
da się do przystani, Czasami światło elektrycz- 
ne, rzacone z reflektora, ślizga się po wodzie, 
ale oko nie dostrzega na ciemnem tle morza nie 
prócz białych grzbietów fal. 

Wtem odkryto wroga. Rozlegają się pierw- 
sze strzały z wałów fortecy, która do tej chwi- 
li również kryła się w mrokach; rosbłysło w po. 
wietrza, świszezą bomby, nicząe śmierć i sni- 
szczenie wszystkiemn, co napotkają na swojej 
drodze. Ale, ezy nieprzyjaciel jest liczny i gdzie 
kryją się główne jego siły — tego nikt nie wie. 
Tuman nocy pokrywa wszystko; bitwa wre na 
oślep — i przez to jest bezowocną. 

Z pierwszym brzaekiem świtu oddalają się 
Japończycy. Dzień upływa stosunkowo spokoj- 
nie; ale gdy zmierzch zapadnie, znowu niepokój 
spada na serca 1 męczący, powolnie schodzą go- 
dziny natężonego wyczekiwania. 

Tak żyją rosyjscy marynarze w Porcie Ar- 
tura od 26 stycznia. Przeszli takich nocy 80; 


prężały się, sen nie zamknął powiek, bo każdej 
chwili można było oczekiwać, że bój się roz- 
pocznie. 

Polacy w Mandżurji. 

Z Charbinu piszą 21 b. m.: 

„Dzis pierwszy dzień wszechświatowej wiosny 
kalendarzowej, tymczasem w Mandżurji wciąż 
panują mrozy, dochodzące do 15 stopni i okra- 
tne wichry. Tegoroczna zima jest tu wprost wy- 
jątkowa, gdyż mresy trwają bez przerwy od 
pierwszych dni października. Przed dwoma tygo- 
dniami w całej Mandżurji przes kilka dni padał 
śnieg, który pokrył ziemię grubą warstwą, go 
w Mandżnrji wogóle, zazwyczaj bezśnieżnej, jest 
nadawyczajnością. 

Do bardzo niewielkiej liczby Polaków, zajmu- 
jąwych siłę w Mandżarji handlem, przybyłe frma 
Braei Młynarskich, posiadająca główny swój za- 
rząd w Moskwie. Panowie Młynarsey, rodzeni 
braeia dyrektora warszawskiej Filharmonji, otrzy- 
mali ta świeżo ogromne obstalunki na sumę 
400.000 rb. od zarządu koleji wschodnio-chińskiej 
i otworzyli w Charbinie kantor filjalny. 

Zatwierdzone niedawno przez władzę miejsco- 
wą polskie Stowarzyszenie śpiewacko-dramaty- 
ezne „Lutnia* rozpoczęło wesoraj swoją działal- 
ność. Członkowie Stowarzyszenia zbierać się mają 
raz na tydzień w lokalu charbińskiego klabu 
handlowego, gdwie posiadsją kilka oddsielnych 
pokojów. Zsrzęd „Lutni“, ponownie wybrany, 
stanowią pp. literat Jan Zamarsjew (Ursyn) jako 
prezes, adwokat przysięgły Cezary Tomaszowski 
(wiee-prezee), Ryszard Młynarski (kasjer) dr Mar- 
celi Konostewicz, L. Homan, inż. Wład. Ostrow- 
ski, Gustaw Olechowski i Seweryn Cwojdziński. 
Na wezorajszem zebraniu ogólnem na ezłonków 
honorowyech „Lutni“ charbińskiej jednomyślnie 
wybrano: Piotra Maszyńskiego, Zygmunta Nos- 
kowskiego i Kazim. Laskowskiego (Ela), autora 
słów do „hasła* charbińskiej „Lutni“. 


Patrjotyzm japoński. 

Każdy Japończyk pójdsie na śmierć, nie nk- 
myślając się an! chwili, jeżeli tego dobro ojszy- 
zny wymaga, albo gdy to próżności jego doga- 
dza. Za zaszczytną wzmiankę w jakim dzienni- 
ku, lub za zaliczenie w poczet herosów narodo- 
wych rzuci się Japończyk z radością w objęcia 
śmierci. Świadczą o tem fakta. Tak n. p. w woj- 
nie z Chinami poświęca się żołnierz, aby zało- 
żyć petardę pod jednę = bram Wielkiego mura. 
Albo owe znane jaż wypadki samobójstwa. Ko- 
bieta wiekowa, matka powołanego do rezerwy 
jedynaka, odbiera sobie żyeie, aby syn dla obo- 
wiązku utrzymywania jej nie był od służby u- 
wolniony. Chory lekarz, powołany do służby, a 
z powodu choroby nie mogący spełnić rozkazu, 
zabija się. Są to wyniki japońskich poglądów 
religijnych na życie — ale cóż powiedzić na te, 
gdy oficerowie i żołnierze nawet swoim najbliż- 
Szym krewnym nie powiadają, kiedy wyruszyć 
mają w pole? A zdarza się to obecnie ce dzień 
Czy tak im z góry kazano? Ojciec licznej ro- 
dsiny, którą zaledwie mógł wyżywić, znika na- 
gle bez słówka pożegnania, spędziwszy ostatni 
wieczór w kole swoieh najbliższych. Rzesze ko- 
biet eisną się koło koszar, aby jeszcze ras po- 
mówić z mężami. Ale mało której to się udaje. 
Bo i po co? Przecież się to na nic nie prey- 


da. 

Ale tak samo, jak życie, Japończyk, przynaj- 
mniej z klas wyższych, mało waży sobie pie- 
niądz i majątek. U starych samurajów (szlachty) 
pieniądz wogóle uchcdził za coś pogardliwego, 
brudnego — nie dotykał go nigdy palcami, bo 
od tego miał służbę. A to jnż chyba wyskok 
patrjotysmu, zdarzenie następujące: Drobnemu 
rzemieślnikowi umiera żona, powiwszy drugiego 
syna. Wybucha wojna, powołują go. Starszege 
dwunastoletniego chłopca oddaje ojciec do ter- 
minu. Ale co począć z niemowlęciem? Kre- 
wnych niema żadnych, poczciwi sąsiedzi sami 
biedują. Decyduje się więc go poświęcić. Pró- 
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potem utopić — ale nie może, bo dziesię w da- 
nej chwili eudnie się do niego uśmiecha. Ale 
wkrótce trzeba się będzie stawić w koszarach. 
Csłowiek odchodzi od rozumu i s dzieckiem na 
ręku prrybywa do koszar Pytają ge, co to sna- 
czy, opowiada i wreszcie jedna kobieta z tłumu 
przyjmuje dziecię za swoje. Tak się działo w 
Tokie w latym roku 1904 — wygląda to na 
bajkę, a jednak historja ta dosłownie prawdzi- 
wa 

Ofiarneść jest po prostu bajeczna. Z pierście- 
niami cennymi, broszami nikt się nie śmie po- 
kazać publicznie, aby nie być powszechnie 
wsgardzonym. Pewną panią oplwano na ulicy za 
to, że miała złoty pierścień na palen. Wseyst- 
kie kosztowności, wszystkie skarby domowe idą 
do powszechnego fnaduszu wojennego, a prey- 
kładem Świetą cesarz i cesarzowa. 

Życie armaty. 

Aby mieć bodaj przybliżone pojęcie o warto- 
ści wielkich dział na pancernikach, rozpatrzmy 
trzy czynniki, składające się na wartość erma- 
ty. Są nimi: cena nabycia armaty, termin jej 
użyteczności i cena wystrzału. Wieże paneerni- 
ków uzbrojone są po większej części działami 
dwunastocalowemi. Działo takie waży mniej wię- 
cej około 70.000 kilogramów i kosztuje przecię- 
tnie 380.000 koren. Jeżeli zaś do tej cyfry do- 
damy wartość lawety z całym jej mechanizmem 
do nabijania i celowania, orag cenę opaneerzo- 
nych wież, to cena jednego działa dcejdzie do 
1,300 000 koron. 

Działo tego rodzaju wyrzuca pocisk wagi 
450 kilogramów, na odległość 15 kilometrów. 
Cema każdego pocisku wynosi w przybliżeniu 
około 5000 koron. Ale to jeszcze nie wszysi- 
ko. Pcd wpływem procku bezdymnego, gwint 
wewnętrzny w lufie działa ściera się, metal ni- 
szczeje i po pewnej liczbie wystrzałów działo 
staje się niezdatnem do użytku. Dsiało dwuna- 
stocalowe wytrzymnje zazwyczaj do 100 wy- 
strzałów. Tym sposobem, gdy do eeny jednego 
wystrzału dodamy 3.700 koron na umorzenie ka- 
pitału, użytego na zakapno działa, otrzymamy 
cenę każdego pojedyńczego wystrzału w kwo- 
eie 8.700 koron. 

W takich warunkach, w bitwach i opera- 
ejach morskich należy oszezędzać kążdcgo wy- 
strzału. Dlatego też dowódey fot współesesnych 
unikają każdego niepewnego bombardowania na 
dsiszą odległość i zazwyczaj rozpoczynają ogień 
dopiero z cdległości 3 kim. od wskazanego ce- 
lu. Wszelako nawet przy takich odległościach, 
kierujący armatą muszą być bardzo prawni. 

Wyliczenie powyższe wskazuje przytem, jak 
bardzo krótką znieść może służbę kosztowne 
działo dzisiejsze, jak niedingiem wogóle jest je- 
go istnienie, jako siły bojowej. I w rzeczy sa- 
mej, życie, jeśli się tak wyrazić można, sześcio" 
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sążniowej dr anastocalowej armaty W czasie, gu- 
Żytym na jeden wystrzał, równa się chwili, w 
jakiej pocisk przebiega 6 sąłni. Ponieważ pier- 
wetua szybkość pocisku równa się 320 sążniem 
na sekundę, to dla przebieżenia 6 sążni pocisk 
zażyje zaledwie 0 02 sekundy. Dość więe dwóch 
sekund, aby tak drogie działo stało się nienży- 
teeenem. 

Główną przyczyną krótkowieczności dział są 
właancści nowego prochu. Gainnków tego pro 
chu jest obecnie bardzo dnżo i prawie każde 
mocarstwo ma swój własny proch bezdymny. 
Wstystkie zaś gatanki prochu, zwłaszcza te, 
których giównym składnikiem, tak sw. zasada. 
czym, jest nitrogliceryna, s nader szkodliwe 
dla działa. Czzści składowe tych gatnnków deia- 
łają na stal trojake: albo wytwarzają wysoką 
temperaturę przy zapalaniu się, zdolną stopić 
części metalu, albo przez mechaniczne tarcie 
o metal z:arn prochu, które nie zdążyły się je- 
sscze spalić, albo przez działanie gazów zżersją 
metal. Gazy te wytwaruają się podezaw wystrza- 
łu i przechodząc przez wązki pierścień pomiędzy 
pociskiem 8 kanałem wylotowym, pod naciskiem 
3000 atmosfer, niweczą wewnętrzną masę arma- 
ty i czynią ją podcbną do kory drzewa korko. 
wego. Wszystkie te uszkodzeaja są w prostym 
stosauku do długości kanału wylotowego i by- 
wają tem mniejsze, im kanał wylotowy jest krót- 
szy. Dlatego dażs kalibry dział nie nadają się 
do szybkich strzałów. 

Nowoczesna technika stara się pokonać te 
wady. Fabryka Crezo we Francji wypaściła do 
obrony brzegów całą serję dział, które nabyła 
Rosia i Japonja. 

Działa rosyjskie siedmiocalowe, czterech isg. 
żai dłagości, wyrzncają na minutę 8—9 poci- 
sków, wagi po 45 kilogr. Każde działo może 
dać po 450 wystrzałów, poezem staje się nie- 
zdatnem do użytku. 

Japońskie armaty trzy i jedna czwarta cala 
mierzące przy wylocie, półtora sążniowej dlugo- 
świ, wyrzucają po 18 pocisków 20 Kg. na minu- 
tę i "Z dać po 800 wystrzałów. 


Niemcy, Czesi i my. 


(Polacy w roli perzczycieli. — Slumsa uwaga „Na- 
rodaioh L stów. — Nawcływamia „Fiemdenblatin”. 
Wsryscy shcą zgody. — Przedwczesne grzebanie par- 
lamentsrysme. — Absolutyam jest w ś4ustrji niemo. 
żliwym). 
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 


Jeden, czy dwa dzienniki galicyjskie donio- 
sły jako fakt niezbity. że posłowie czescy zobo: 
wiązali się wobec posłów polskich nie robić tru- 


daości przy wyborze delegacji. — Równocześnie 
dsienniki półarzsędowe wiedeńskie od pierwszej 
chwili odłożenia wyboru delegacji na czas po- 
świąteczny utrzymywały uporczywie, że Koło 
polskie jest odpowiedzialnem za gładkie przepro- 
dzenie wyboru delegaeji w Izbie poselskiej. 

Warto posłuchać w tym wypadku trzeciej 
strony iuteresowaaej to jest Czeshów. 

„Narodni Listy* piszą, że dzienniki oficjalne 
czynią Koło polskie odpowiedzialnem za wybór 
delegacji w sesji poświątecznej. Według relacji 
owych dzienników przywódcy Koła polskiego mieli 
się formalnie zobowiązać do tego wobec prezesa 
ministrów. Twierdzenie powyższe nie jest wiaro- 
godnem. Nikt w całej Austrji nie potrafi grozu- 
mieć, dlaczego to właśnie Polacy mieliby brać 
na siebie odpowiedzialność tak ciężką i dawać 
porękę za coś, czego dopełnienie nie leży w ich 
mocy. 

Poza tem wyjaśnieniem w sprawie poręki 
polskiej „Nsarodni Listy“ stwierdzają, że obatra- 
keja czeska będzie trwała nadal, ponieważ od 
chwili przerwania obrad Rady państwa nie zro- 
biono mie, to mogłoby poprawić stosuuki narodu 
czeskiego do obesnego rządu. 

W sprawie nade deiou] sesji zabrał głos w 
artykule wstępnym również i półurzędowy „Frem- 
deablatt". 

Akcja pośrednicząca Polaków — pisze owa 
gazeta — wypłynęła z przekonania, że parlament 
nie zdoła znieść nadal obatrakeji 1 utouie w ba- 
gnie, stworzonem przez siebie samego. To prze- 
konanie żywią też Czesi i Niemcy. Dlatego tek 
zgodzili się w zasadzie na pośrednietwe Pola- 
ków. Spór ezesko-aiemiecki, zrazu epizod lokal- 
ny, wyrósł zwolna na przesilenie, zagrażające 
parlamentaryzmowi. Do zażegnania tego przesi- 
lenia 3 powołane wszystkie narody państwa i 
wszystkie stronnictwa parlamentu, 

Polacy sami otwarcie wyznają, że ich prawa 
j ish swoboda opierają się na parlamentaryźmie 
jako na fandameneie; Polacy tylko parlamento- 
wi sawdsięogają swoje stanowisko w państwie 
i swój wpływ polityszny. Ale i Czesi tylko w 
kenstytucji austrjaekiej mogą i muszą” szukać o- 
pareja da swego życia narodowego. O sw:je po- 
trzeby muszą walesyć w parlamencie i; dlatego 
są skazani na to, by się starać o utrzymanie par- 
lameatu przy życiu. 

Równocześnie i Niemcy boją się absolntyzmu. 
Poseł dr Gross oświadczył wyraźnie, że Niemey 
chcą utrzymania parlamentaryzmu, bo sbsoln- 
tyzm, jawny, albo ukryty, byłby nieberpiscznym 
dla Niemeów. 

Tak więc wszystkie stronnictwa pragną t- 
zdrowien a pariamentu. Akcja ugodowa powinna 
się zatem udać. Dlatego można rokować pośre- 
dnietwu Polaków powodzenie. Czesi dla Pola- 
ków zeches porobić większe ustępstwa, niż po- 
| robiliby dla kogo innego. W interesie Czechów 


CYGARNICZKA 


przez 


Artura swaszockiege. 


(Ciąg dalszy). 


Poprawiająe się na krześle rzekła : 

— ŻZarobek tam dobry... dwanaście koron i 
więcej tygodniowo .. to chyba pójdę. 

— Hm... zarobek debry, to prawda... tylko, 
że te cygarniczki — uśmiechnął się wzgardli- 
wie — nie są bardzo uważane... ludzie wycie- 
rają sobie gęby niemi. 

— A ktoby na to zważał — zawołała mat- 
ka — juści że bywają złe, ale bywają i debre, 
jak zwykle w kapie wielkiej... są tam jednak 
porządne... i mężatki... i matki dzieciom. 

— Niby to tak — powiedział zwolna, — ale 
kto do ich cechu się zapisze, to zawsze ostanie 
coś na nim. 


— Nie myślę też tam wiekować — zawołała 
Stasia, — tylko mamie się polepszy, pójdę znów 
do szwalni, ale co mamy teraz począć, powiedz 
Iam. 

— To prawda, głód nie ezeka, tylko krzy- 
czy: daj jeść — uśmiechnął się, — idź chyba 
do fabryki, ale na krotko... 

— Sama tak ehcę — dodała Stasia — i pro- 
szę cię nie rozpowiać aj o tem... na co mi ludz- 
kie doskwierania i plotki. 

— Ja nie powiem, bo mój interes milczeć, 
ale ezy to się ukryje? 

Nikt z nas nie powie, to sekret pewny. 

Posiedział jeszcze chwilę, a gdy odehodząca- 
TA wyprowadziła Stasia na galeryjkę, rzekł do 
niej : 

— Kiedy mase takie postanowienie, to idź 
jak do fabryki... 

— Przecież to mus, sam wiesz najlepiej. 

— Wiem, ale bacz Staszko, abyś się nie po- 
ślisnęła... 
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— O mnie się nie ie bój, przecież ja elebie | — Zmareniese stara — zaśmiał się drwiąec przecież ja eiebie | 
tylko kocham. 

— Bądź mi tylko wierną, a będziemy szezę- 
śliwi... obaezysz. 

W oznaczonym dniu Stasia ubrąwszy się od- 
świetnie poszła wraz e matką do fabryki cygar. 
Dzień listopadowy był ehmurny, ciemny, a 

od czasa do czesu siekt drobny, zimny deszee. 

Już sam budynek, obwiedziony częściowo wy- 
sokim murem, z budką strażnika, z oknami szesel- 
nie sakratowanemi, zrobił na niej przykre wra- 
żenie jakiegoś więsienia i szapnęła : 

— Oj mamo, ciężko mi będzie. 

— E, pracuje tam kupa narodu, będziesz i 
ty pracowała. 

U furtki pomalowanej w pasy żółte i czarne, 
zadwoniła matka. 

Po niejakimś czasie zgrsytnął klucz w zamku 
i w progu stanął wysoki z wielkiemi bokobro- 
dami portjer, ubrany w długi, niebieski płaszcz 
ze świeczcymi żółtymi gukikami. Na kobiety sto- 
jąee spojrzał dumnie i lekceważąeo, pytająe su- 
rowo: 

— Czego chcecie ? 
Jego poważna i wyniosła mina onieśmieliła ko- 
biety i matka kłaniając się nisko: 

— A to względem fabryki... do roboty. 

— Ty na cygarnieskę za stara jesteś i tlo- 
czy się tn tyle niepotrzebnie... 
niema. 

— To nie ja, proszę pana, ale córka moja— 
wskazała na Stasię. 

— Ta? — obejrzał ją uważnie — hm... mo- 


cełowiek spokoju 


żeby i uszła... ile ma lat? 

— Siedemnaście.. mam metrykę. 

— To dobrze.. zebaezymy ezy zdrowa.. 
chodź... wskażę ci drogę — odstąpił z progu. 


Stasia trochę zalękniona spojrzała na matkę. 

— Możaby pan i mnie pozwolił zajść ? 

— Nie wolno — zawołał groźnie — a ty 
młoda idziesz, czy nie?.. 
regiele. 

Matka popchnęła z lekka Stasię szopeząc : 

— Zaczekam na ciebie tutaj. 


nie mam czasu na c- 


— Zmarzniesz stara — zaśmiał się drwiące — — 
bo to potrwa kilka godzin. 

— Niech mama idzie do doma — rzekła Sta- 
sia, wehodząe do fabryki. 

Portjer zatrzasnął furtkę, zamknął. ua klneg 
i rzekł do stojącej Stasi: 

— Idź za mną.. tam znajdziesz kompanię 
z taklemi jak ty. 

Wprowadził ją do ciemnawej sionki, gdzie 
stało jaż siedm kobiet. 

— Ta czekaj... a a się cicho, bo tu 
urząd, nie karczma — i odszedł 

Kobiety stojące spojrzały z "ciekawością nA 
nową towarzyszkę, a widząe ją w żakiecie i ka- 
peluszu odsnnęły się od niej. Wiedziały, że do 
fabryki potrzeba czterech robotnie, a już jest 
ich ośm, ogarnął je gniew na nową konkurent- 
kę do pracy. spojrzały na nią złem okiem, a je- 
dna s nieh z twarzą zmiętą, pokazując białe, 
ostre zęby w drwiącym uśmiechn odezwała się: 

— Mało jej zarobku po alicach... jeszcze chce 
porządnym kobietom chleb odebrać. 

— A niedoczekanie — zaklęła inna. 

— Idź do kawalerów, nie do fabryki. 

Stasia słuchając tych słów, to bladła, to ezer- 
wieniała, ale zacięła usta i milczała. 

Otworzyły się boczne drzwi i urzędnik za- 
wołał : 

— Chodźcie tutaj... atańcie rzędem. 

Weszły do pokoju z jednem zakratowanem 
oknem. Pokój z nagiemi, białawemi ścianami, ze 
stołem zaplamionym atramentem i dwoma krze- 
stami. 

Ursędaik, niemłody człowiek, trochę zgarbio- 
ny, z twarzą preeżyty, ubrany w znoszony ciem- 
ny tużurek, patrzał w awe papiery na stole i nie 
podnoszące oera rozkazał : 

— Przygetujcie wasze papiery. 

Gdy ustał szmer poszukiwań, wstał z krzesła, 
zbliżył się do stojących ciężkim krokiem i nic 
nie mówiąe odebrał papiery, snów usiadł przy 
stola, rozwijał zwolna metryki, dwiadectwa i apo- 
rządkował je. 

(Giąg dalszy nastąpł). 
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leży bowiem podtrzymywanie dobrego stesunkn 
z Polakami, chcćby tego formalnego zbliżenia, 
do jakiego niedawno doszło pomiędzy Polakami 
i Czechami. 

Gdyby Pelakom ieh wyłącznie parlamentarna 
akcja ugedowa miała się mie powieść, to stosn- 
nek Koła polskiego do stronnictw Isba mnsłtałby 
niedz zmianie, czyli innemi słowy, Polacy odin- 
nęliby się od tego stronnietwa, które mið okzza: 
ło pojednaw cu ści. 

Słowem, nadchodząca sesja — znręcza „Frem 
denblatt* — nyrawnia do lepszych nadziei, niż 
sesje ubiegłe. Polakom jako nagroda wystarczy 
wskrzeszenie parlamentu i to dzięki własnej je- 
go siłe odpornej. Poksże się niebawem, czy in- 
stynkt samozachowawezy parlamentu anstrjackie- 
go weźmie górę nad popędem do samobójstwa. 
Gdyby skejs ugodowa zawiodła, należy zrobić 
krzyżyk nad parlamentaryzmem w Austrji. 

Ten pesymizm „Fremdenbląttn* jest zgoła 
nienprawnionym historycznie i faktycznie. 

Dzieje An'trji konstytneyjnej nezą, że w la- 
tach wielkich przesileń parlamentarnych, w 1865 
do 1867 i 1870 do 1871 korona zawsze kładła 
prz.dewszystkiem nacisk na utrzymanie parla- 
m entn. 

Zmienisno osoby kierujące tak długo, dopó- 
ki wóz nie rnszył z błota, lecz wosn samego — 
parlamentaryzma — nie rozbijano nigdy na ka- 
wałki. Tego pewnika uczy historja panowania 
Frasciszka Józefa I. 

Powtóre, tylko ktoś nie znejąty ludów mo- 
narchji, ich rozwoju, ich dojrsałości politycznej 
i ekonomicznej, ktis nie wyglądający nigdy po 
za Wiedeń, Baden i Klosterneonburg, ktoś, nie 
rozumiejący ducha czasu, mógłby przypuścić, że 
ludowi tak politycznie wyrobioneme, jak czeski, 
gibo Polakom o starych tradycjach parlamen- 
tarnych wolnoby bezkarnie narsucić absolutyzm. 
Taki eksperyment byłby bardzo kosztownym. 
Dyrastja, która stworzyła to państwo, jest zbyt 
znaną z rozwagi, by w interesie wszechniemców, 
czyli Pres cheiała podejmować ów ekspery- 
ment. 

Pośrednictwo Koła polskiego może na razie 
nie wydać rezultatów ogromnych i odrazu utdra- 
wiających parlament. Ale w każdyw razie — 
jeżeli nie będą przeszkadzali intryganci — spra- 
wi, że myśl o potrzebie pojednania dojrzeje w 
nmysłach posłów czeskich i niemieckich, zwłasz- 
cza niemieckich. 

Pamiętajmy bowiem zawsze, że pojedneniu 
przeszkadzsją  przetewszystkiem Niemcy, nie 
chcący ani na krok jeden ustąpić, pozbawieni 
choćby jednej szezyjty pojsdnawezości. 


Korespondencja. 


(Dokończenie). 
WARSZAWA 182 kwietnią. 


Zapytałem mego interlokatora co myśli o 
projekcie wysłania na wody aejatyskie floty bał: 
tyckiej ? 

Jest to po prostn blaga, a raczej dość naiwny 
środek postracha. Najpierw eskadra bałtyeka 
jest niegotowa; dwa jej najlepsze paneerniki nie 
odbyły jeszcze żadnysk prób, a próby takie mu- 
Bzą trwać dwa miesiące, bo zbadanie wasystkich 
części skomplikowanego mechanismu okrotowego 
wymaga dnżo czasu i wielkiej nwagi. Powtóre 
jasda przez Oeean lodowaty na około Syberji 
jest śmieszną fantazją, jest szaleństwem, którego 
nie popełni Żaden admirał; płynąć zatem trze- 
ba albo przez kanał Sueski, gdzie Anglja stwa- 
rza rozmaite przeszkcdy, albo ckeło przylądka 
Dobrej Nadziei, co jeżeli eskadrze towarzyszyć 
będą torpedowce, potrwa także parę miesięsy, 
kiodyż zatem eskadra nadpłynęłaby na wody 
chińskie? Gdzieś dopiero w październiku. I w 
jakim stanie? I czy torpedowee wytrzymają ta- 
ką podróż? Nie! myślę że eskadra bałtycka bę- 
dzie kchczyć swoje przygotowania. bo Rosja flote 
mieć mnsi, ale odpłynie na Wschód dopiero 
wtedy, gdy wojna rozstrzygnie się na lądnie. 

Jakie sa siiy rosyjskie w Mandżarji ? 

Tego nikt nie wie opróez dowódzców. To 
pewno, że przy wybnchn wojny, nie było w Man- 
dżurji więcej jak 50 do 60000 ludsi i to roz- 
renconych na ogromnej przestrzeni. Gdyby armja 
jepeńska mogła działsć z takim piorunującym 
pośpiechem jak flota, natrafiłaby w Mandźżnrji 
na bardo słaby opór; ale do tego potrsebowa- 
taby skrzydeł lub balonów. Teraz wojska jest 
zapewne dużo, ale też przestrzeń do obrony o- 
gromns tem bardeiej, że niewiadomo z której 
strony nieprzyjaciel ndersy. Największa jednak 
trudność napotkają Rosjanie przy wyżywienin 
armji, gdy wzrośnie do jakich 300000. Man- 
dźnrja produkuje zboża tyle, wiele soma potrze- 
baje, a i tak musi sprowadzać ryż z południo- 
wych Chin. Syberja mogłaby dostarczyć dość 
znaczną ilość żyta i mięsa, ale odjęto jej naj- 


„LOR NARODE" 


lepsze siły roboeze przez mobilisaeję; większą 
zatem część żywności trzeba przyworić z Euro- 
py, 8 przy stosunkach panujązych na koleji sy- 
beryjskiej nie przyjdzie to łatwo. 

Nawiaxem mówiąć, zspowiodź szybkiego ukoń- 
czenia kolei koło Bajkał, jest także czczą prze- 
chwałką. Jest to laja alpejska, którą trzeba nie- 
ma! całą knć w skale. Zaledwie za rok można 
oczekiwać jej ukończenia, a Bajkał stanowi do- 
tkliws przerwę w bespośrednim rnehu kolejo- 
wym. Szyny na wodzie poł:żone za iniejatywą 
ministra Chiłkowa. posłużyły tylko do przewie- 
zienia parnzet wagonów dla kcl:i zsbajkalakiej 
i paru lokomotyw. Teraz lói już jest za cienki, 
a w końca kwietnia komunikacja przes jezioro 
będzie na jakiś czas zupełnie przerwana. 

A wynik wojny? 

Któż sdoła przewidzieć wyroki Opatrzności ? 
Ale według ludzkich obliezeń Żadna strona nie 
odriesie stanowczego zwyc'ęstwa. Japończycy 
nie dojdą przecież do Moskwy, a Rosjanie nie 
dostaną się do Tokio; zapewne więc po kilku 
bitwach jakieś pośredaictwo mocarstw umożliwi 
zawarcie pokcja. Wojna w Rosji nie jest bykaj- 
mniej popnłarną, s pociągnie za sobą koszta nio- 
słychsne, Fenfaronady o wpędzenin Japońezyków 
do xorsa, o podyktewaniu warunków w Tekie, 
nikt poważny na serjo nie bierzs. Kuropstkin 
jest cełowiek rozamny i wie z jak niebezpie- 
cznym przeciwnikiem ma do czynienia. 

A Polscy ? 

O, nasi ziomkowie zyskali w wojnie nagłe 
rówuenprawnienie! Wolno im ginąć na równi 
g Rosjanami .. 

Ta gorzka uwaga zakchezyła naszą rozmowę. 


Szkoła wydziałowa w śródmieściu. 

Na placu św. Dacha zasjdeje się od dwn lat 
prowizoryszna szkoła wydziałowa męska. Obe- 
cnie ragraża jej podobno przeniesienie aż na u- 
lee Topolową Inni nawet mówią, że ma być 
zwinięta, 8 przy micy Topolowej ma być zorga- 
nirowana nowa szkoła wydsisłowa. Otóż spra- 
wie tej wartoky peświęcić słów kilka, gdyż w 
obn wypadkach wyrządzonoby krzywdę młodzie- 
ży i namczycielstwn. Do szkoły tej bowiem u- 
częszcza 400 uczniów, przeważnie ze śródmieścia, 
jak ryska głównego, małego i nlic tam prowa- 
dzących, gdyż szkoła na placu św. Dacha jest 
jedyna szkoła wydziałową ©* eentrum miasta, 
wśród najgęściejszej lndności, dla której oddale- 
nie do szkoły nie jest rzeczą obojętną, czego do- 
wodem jest wielka liczba młodzieży w tej szkole, 
jak również i to, że przy wpisach dwa rasy 
więcej było zgłaszających się, których jednak 
przyjąć nie możra był» dla braku miejsca. — 
Młodsież w szkole wydziałowej pochodzi prse- 
ważnie zo sfar rzemieślniczyce i mniej zamo- 
Żnych. Więc nie jest ani tak dostatnio ubrana, 
by w porze zimowej czy słotnej odległość seko- 
ły od dowen blisko o 1 kim. nie robiła rótniey, 
tem bardziej, de nauka odbywa się w pewne dni 
także i po poładnia, ani też niema fandussów na 
jardę tramwajem i inne z tego tytułu wydatki. 
Zresztą rodzice mają prawo upomnienia sie, by 
szkoła była w miejseu dla aish dogodniejszem, 
by dsiatwa miała w pobliżn kościół. którego 
właśnie niema przy al. Topolowej. Ale i dla 
tych nerniów, którry przychodzą z przedmieść, 
korzystniej jest gromadzić się w środku miasta, 
niż gdzieś na jednym jego krańcu. Jakąż ko- 
wiem drogę masiałby odbywać ehłopiee z ulicy 
Grodzkiej, Jagiellońskiej, Krnpniezej, Karmeli- 
ckiej i t. d. do szkoły na ul. Topolową! 

Badynek na piaca św. Dueha, jakkolwiek sta- 
ry i na zewnątrz niemożliwie obazarpany, jednak 
d<trvymuje towarzystwa dwa isnym ezynnikom 
wychowawczym, pięknemu kościołowi i teatrowi. 

Wewnętrzne jego rozmieszezenie dość odpo- 
wiada wymegom szkoły wydriałowej, daje dosyć 
swobody, petrzebnej przy nanee, byle tylko nie 
wielkim nakładem niezbędne braki nznpełałć i 
w potrzebne przybory wyposażyć — a mło- 
dzież nasra, do zbytków nie przywykła, cenłaby 
się tam szczęśliwą. 

Druga kwestja — to sprawa posad nanczy- 
cielskich. 

Jak powiedziano, szkoła te istnieje prowizo- 
rycznie dwa lata i według jakiejś tam recepty 
już wnet mogłaby być stale obsadzona. Dzie- 
sięein nanezycie!i reka na stabilizację przy tej 
sckole i jnż w przedednin zbliżania się do mety 
(trochę za dalekiej) mianożby zwijać tę, organi- 
zować nową prowisoryceną, by znowa prowizo- 
ryczna trwała lat kilka se sskołą naaczycielstwa, 
a niereadko i młodzieży. Spodziewamy się, że 
panowie Radey do tego nia depnszezą. 

Zapewne i przy ulicy Topolowej jest szkołą 
wydziałowa potrzebna, ale i w Środkn miasta 
jest poprostn i niezbędna. 8. 
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ZE SWIATA. 


Ogłoszenie oferty na małżeństwo z kazalnicy! — 
Oryginalne uwiadomienie o urodzinach, — Za- 
gadkowe morderstwo. 


Ogłoszenie oferty na małżeństwo 
z kazalnicy! — Z Nowego Jorku donostą: 
Ogromne starania w cela wyszukania zobis żony 
robił miljoner James Suell, który ma wielkis 
znaczenie w stanie Nebraska. James Saell dła- 
gie l:ta przebywał na obczyźnie, gdzie miał ma- 
ło sposobności poznawania sią z kobietami. Nie 
było zatem łatwem dla niego, aby znaleźć sobie 
odpowiednią żonę. W końca zwróci! się ożenku 
spragniony miljoner do pewnego kapłana w O- 
maha, dra Savidge, z gorącą prośbą, aby tenża 
wyszukał mu dobrą, r«zumaą kobietę, chrześci: 
jsnkę. Dr Savidge zrazu Źleiwił się tą propozy- 
cją, gdy jednak widział, że miljoner na serjo o 
tem myśli, obiecał mu, że ma w tem dopomoże. 
W następną niedzielę dr Savidge miał kazanie, 
na którem mówił o małżeńskim stanie i zwrócił 
uwagę słacnających na zamiar miljonera. 

Wiadomość tą roztelegrafowano na wszystkie 
strony Stanów Zjednoczonych, wiele gazet wy- 
drakowało całą tę historję. W przeciągu 24 go- 
dxin przyszło setki listów od panien, którym ¢o- 
raz bardziej auómiechaio się tak wspaniałe mał- 
żeństwo-miljonowe. W pierwszym tygodnia 
nadeszło listów 407 od blondynek, 363 od brn- 
netek, 217 od rozwódek i 137 starych panien z 
Anglji. Około dwadzieścia biur pośrednictwa w 
sprawach małżeńskich wysłał» swych agentów 
do Saella, proszą: go o wpisanie się jako klien. 
ta. Teraz jeizeze przychodzi po 150 listów dzien- 
nie. Miljoner jeszcza nie zdecydował się. Dr Sa- 
vidge jednak tak się do tej sprawy zapalił” ze ka- 
zanie jego wywarło tak silne wrażsnie, że po- 
stanowił otworzyć biaro dla łączenia małżeństw, 
li tylko dla chrześcijan, panów i dam. 


< * 

Oryginalne nwiadomienie o uro- 
dzinach. Pewnej amerykańskiej parze małżeń- 
skiej, zdążającej okrętem z Nowego Jorku do 
Anglji, urodziła się w podróży córeczka. Uszezę- 
śliwiony małżonek zawiadomił swoich współto- 
warzyszy podróży o tej wieśsi w oryginalny spo- 
sób. Oto rozdzielił on pomiędzy wszystkich obe- 
cnych ns okręcie, kartki z widokiem okręta, na 
którym podróżowano, zaopatrzone w następujący 
napis: „Doniesienie. Małżonkowie Edgarowie 
Hochsteller s Londyna, Anglja, donoszą o przyj- 
ścia na Świat ich córeczki Łucji Emilji Wil- 
kelminy, urodzonej we czwartek rano, daia 34 
marca 1904, pod 400 59 półn. szerokości i 54° 
50' dł. zach., pod fisgą niemiecką, z matki An- 
gielki i ojea Amerykanina, na parowcn niemie- 
ckim: „Książe Wilheim“, na linji: Nowy Jork- 
Brema.* 


x 
* k 

Zagadkowe morderstwo. W ubieg'yn 
tygodnia popełniono w Moskwie zachwałą sbro- 
dnię, przypominsjąes do pewnego stopnia zamor- 
dowanie Tomaszewskiego w Wilnie w r. z. — 
W dnie 7 b. w., jak donoszą dziensiki moskiew- 
skie, o godz. wpół do 12 w noey do jednego z 
wagonów klasy 3ej kolei moskiewsko-knrskiej 
wsiadio dwóch podróżnych, dość skromnie ubra- 
nych, z wielkimi worami rogożowymi, naładowa- 
nymi, jak się zdawało, mięsem, z którego sątzy- 
ła się krew. Na żądanie innych podróżnych wła” 
ścieiele worów wynieśli je do innego przedziałn. 
Kiedy e godz. 4 rano pociąg przybył do Serpu- 
chowa, krwawe wory leżały wciąż w przedziale, 
ale właścicieli ieh nie było. Siażbs kolejowa za- 
wiadomiła zaras o tem żŻandarmerję, która 
wyniosła wory z wagona i rozpakowała. W je- 
duym z nich znaleziono zgięte w kolanach nogi 
lndzkie, w dragim zaś tułów mężczyzny bez 
głowy, w wiekn od 18—20 lat. Przeprowadzone 
śledztwo wykazało, że były to zwłoki kanceli. 
sty kolei meskiewsko-brzeskiej, Bodjanowa, któ- 
ry aniknął z Moskwy niespedzianie dnia 6-go 
kwietnia. 


Otrzymajemy następujące pismo: 

W kałendarzn krakowskim „Polak“ wydanym 
na rok 1904, nmieścił pan Władysław Antonie. 
wiez artykać p. n. „Z życia Wincentego Pola"; 
wydawea kalendarza pan Wojnar, dodał do ar- 
tykułu tego dopisek od redakcji, który zawiera 
następujący ustęp: „Warto jeszęze wspomaieć, 
że Wincenty Pol był synem Niemca, anstrjac- 
kiego urzędnika, i Francazki'. A 

Pen Wojnar powtarza w dobrej wierze to, 
co przed nim podali błędnie, bez zbadania rze- 
czy, biografowie naszego Ojca. Dia sprostowania 
tego błędn, i przedstawienia stosunków rodzin- 
nych ś. p. ojca naszego w prawdziwem świetle, 


oświadczam eo następuje: 4 
Rodziny dziadka i babki naszej były poeho- 
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dzenia obeego, jak wskazują, z eudzoziemska 
brzmiące ieh nazwiska; mimo to jednak ojelee 
Wineentego, Franciszek Ksawery Poll, radea są- 
du apelacyjnego we Lwowie, nie był Niemcem, 
urodzony w Polsee, władał językiem polskim ja- 
ko ojezystym; — matka Wincentego, Eleonora 
s domu Longshamps de Berier, nie była także 
Fransuzką. Rodzina Longchamps pozostawała w 
Polsee od poezątku 18 stulecia i już za Sasów 
piastowała urzędy publiezne, eo stwierdza doku- 
ment z własnoręcznym podpisem króla Augusta 
TII, z roku 1743, w posiadaniu rodziny pozo- 
stający. 

Oboje rodzice Ś. p. ojea naszego, mową, oby- 
ezajem i sercem byli Polakami, jpo polsku wy- 
ehowywali dzieci, i od kolebki miłość ojezyzny 
wszezopiuli w ieh serea. 

Twierdzenie to moja opieram : 

1) Na wspomnieniach z lat mej młodości ; — 
babkę moją pamiętam dobrze, przebywałam z nią 
często i nie spostrzegłam nigdy, by się wyraża” 
ła z trudaością lub błędnie po polsku. 

2) Na opowiadaniach 6. p. ejea naszego iro- 
dzonej jego siostry Wiktorji z Polów Longehampz, 
zmarłej w roku 1898 we Lwowie. 


3) Na przeehowanej dotąd i w posiądaniu 
mojem pozostającej korespondeneji rodzieów Ś. p. 
ojea naszego. Oboje używają w listash wyłącznie 
języka polskiego, władają nim biegle i swobo- 
dnie, jak ojezystym i jak na owe ezaży piszą 
weale poprawnie. Kilkanaście z tych listów pi- 
sali w roka 1820 a więe w ezasi, kiedy Ś. p. 
nigłeg masg liszył ist 13. 

>z zakońezenie muszę dodać, że żaden z do- 

| gzeszasowyth biografów ojea naszego nie zwra- 
eal się po informacje do najbliższej jego rodzi- 
ny i nie wgląlał w dokumenta, o którysh wapo- 
mniałam; stąd też podawane przez nieh wiado- 
mości o stosunkach rodzinnych 8. p. ojca nasze: 
go z konieezności opierać się musiały na prey- 
puszezeniach, niezgodnych z prawdą. 

W imieniu redziny: Julja z Polów Urbańska. 

Ze Lwowa 13 kwietnia 1904. Ulea Koeha- 
nowskiego 12. Piętro I. 


KRONIKA. 


Kziendarzyk kaściełny. Dali piątak Ladwiuy panny i 
Anastasji jaki; w sobotą Lamberta m disa, 
Urbana i Jaji panny. > 

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód nłońca rezpeczął sżę 
dzi o gedz. 4 minnt 50, zachód przypada o godz. 6 mi- 
aut 30, długość dnia godzin 18 minat 40. 


Kupujcie tylko u Chrześcijan ! 


Zakepane 18 kwietnia. (Zabójstwo ze zemsty). 
Przed trzema laty góral, Jakób Trzebnnia „Niebies*, 
pobił tak atraoznie Jana Topora Huciańskiego, iż ten- 
że przez 3 lats bardzo ciężke chorował i duto wy- 
datki na leczenie łożyć musiał. Jakób Trsebunia „Nie- 
bies“ był dróżnikiem przy drodze krajowej Zakopa- 
ne-Merskie Oko. 

Daia 12 kwietnia b. r. zemil sią bracia Jan i 
Jędrzej Teporewie w szynku z Jakóbem Truobanią 
„Niebiea*. 

Brat Jana Topora, murarz, Jądrzej Topór Haciań- 
ski, wychodzącego z szyku Jakóba Trzebanię ciął 
eiapagą w głowę tak silaie, iż Trzebania życie za” 
kożcaył. Była to zemsta za brata, 

Zabójcę aresztowano z powodu obawy sądu dora- 
śnego górali i odprowadzono go do więzienia w No- 
wym Targu. 

W Zakopanem wielkie wsburzenie. 

Smutny koniec „Radości z prawa”. Tymbark 
13 kwietnia. W Tymbarku istnieją dwa stronnictwa 
żydewskie zacofanych, „ehasydów* i postępowych. 
Oba stronnictwa nienawidząee się prawadzą od da- 
waa zaciętą walkę, gdyż chasydzi uważają postępow- 
«ów za wrogów, niemal jak katolików. Postanowili 
ted całą swą nienawiść wywrzeć na postępowych 
w ostatai dzień Kuczek tegeroczaych w święto „Ra- 
dości s praw“, kiedy według talmudyeznych przepi- 
sów żydzi mają się zapijać! Tego więc dala chasydzi 
zebrani w swojej bóźnicy podpili sobie porządnie, po- 
æm cały tłum wysypał się na ulice, wpadał do 
mieszkań postępowych, wybijał szyby i dopuszczał się 
różnych gwałtów mimo, że w ten dzień chasydom 
wedłng przepisów nie wolao nawet kamienia wziąć 
de reri. Napadnięci postąpowcy odpłacali napastaikom 
pięknem za nadobne. 

Oba stroanictwa żydowskie skarżyły się następnie 
w sądzie karnym, a ponieważ udowodniono, że pijań- 
stwe w tym dniu jest przepisane, peczył: > im te 
czyny nie jako zbrodnię gwałtu publieczsego, tylko 
jake przekroczenie. Sąd skazał kilkunasta żydów na 
grzywny i areszt, Wskutek apelasji skazanych odbą- 
dzie zię nowa rozprawa, 


AIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBAGKIEGO 


Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy mocny butelka 60 ent. 
Miód stołowy wytrawny bat. 70 em. 


„GŁOS NARODU" 


Na usługach żydów. Z Tarnowa otrzymujemy 
następujące pismo: Towarzystwo strzeleckie w Tarno- 
wie zawiązała się jeszcze w 1848 roku i od tej po- 
ry istnieje bez przerwy. Członkami są poważni oby- 
watele, to też Towarzystwo rozwija się doskonale. 
Wybndowsło strzelnicę w miejskim ogrodzie x różae- 
mi ubikacjami i obszerną salą. 

Niestety niedawno Towarzystwo zdobyło się na 
czym, którego mu nikt za dobre nie weź nie. Udzie- 
liło mianowicie swej pięknej sali na teatry amator- 
skio towarzystwa robotników  socjaliatyczno-żydow- 
skich, gdzie rej wodzą osobniki, ścigane ręką spra- 
wiedliwości. Na fakt ten zwrócił uwagę zarządu je- 
den z członków Towarzystwa podczas uczty ówięco- 
nego, ale spotkał się tylko z niechętnę odpowiedzią. 

Smatne to widowisko dobrowolnego oddania się 
w usługi żydom. 

Na budowę groty Matki Boskiej z Lourdes w 
Porąbes uszewskiej w dalszym ciągu xłożyli: Rada 
powiatowa Zbaraża 10 kor, M. W. D. z Jordanowa 
2 k., J. Sporn xrotarjnsz z Kęt 2 k., M. Łstkówna 
z Białej 2 k., J. Lowzycka z Mie!ca 2 k. 

Zamach samóbójczy. (Tel.). We Lwowie wozo- 
raj około godz. 61/, wióczorom strzelił do siebie z re- 
wolweru w zamiarze samobójczym b. artysta teatru 
Miarczyński, mieszkający w hotela „Metropole“. Rana 
jest ciężką, jednak nie niebezpieczną, gdyż lekarze 
kala wydobyli. 

Ze Lwowa t:lefonują nam, że z tamtejszego za- 
kładu karnego dla mętczyzn zbiegł wezoraj Józef Pię: 
toń, odsiadający tam karę 3 letniego ciężkisgo wię- 
zienia za zbrodnię kradzieży. 

Z powodu strejka uczniów V kiasy gimna- 
zjum ruskiego we Lwowie — jak nam telefonują — 
kierownik zakładu wydalił trzech uczniów z tego 
powodu, iż ci nie usłuchali go, gdy ich wzywał do 
powróeenia de klasy. Iani będą ukarani w drodze 
dyssyplinarnej. 

Dla Polaków w Afryce. Nasz list od Polaków 
w Mfryce przedrukowało wiele dsienaików po!skich. 
Czytelnicy Iwowskieh dzienników okazali już duią 
skwapliwość w stładanin darów. De naezcj redakcji 
napływają ustawicznie liczne dary w książkach, któ. 
re wysyłać będziemy co pewien osas. Pożądanemby 
było, aby ofiarodawcy prócz darów w książkach do- 
łączali, tak jak to uczyniło już kilku, choć niezaa- 
ozay G.. na koszta przesyłki, które są bardzo wiel- 
kie. Hrabina Wielopolska w Podwołoczyskash, poru- 
gzona listem przez RAS ©głoszonym, zbiera również 
książki i datki ma ten eel. 

Dyrekela poczt I telegrafów przypomina, że 
telegramy do Lwowa i wogóle do większych miast, 
powinay być dokładnie adresowane. Umządnicy zwra- 
cać powiani na 0 uwagę aadawców. — Nie można 
wprawdzie odmówić przyjęcia telegramów niedokła- 
dnie adresowanych, ale dyrakcja pocst poleciła urzę: 
dnikom, by na lewej stronie blankietu telegrafi zus - 
go dopisywali uwagę, że na niedokładność a. :esa 
zwrócono UWRZĄ nadawcy. 

KERAKOW, 15 kwietnia. 

Pos'edzenie Rady miejskiej odbyłe się wczoraj 
pod przewodnictwam prezydenta p. Friedleina. Na 
porządku dziennym była sprawa zabezpieczenia mia- 
sta przed powodzią i budowa kanału wednego. Spra- 
wozdanmie x braku miejsea odkładamy de następnogo 
numeru. 

Posledzenie Rady gminnej w Grzegórskach od- 
byłe wię daia 13 b. m. pod przewodnietwem naczel- 
nika gminy p. Szalwińskiege. Na posiedzeniu pe szoze” 
gółowem sprawozdania referenta radnego p. H:raka 
większością głosów uchwalene przyłączenie gminy 
Arsegórzek do Krakowa, w zamian za 66 etrsyma 
gmina oświetlenie gazowe i rekonstrukeją dróg, pro- 
wadzących od kiiniki do rzeźai miejekiej. Do Krako- 
wa przyłączoną zostanie także rześnia miejska, targo- 
wisko i dworzec kelei koomyrsowskiej. 

Z resursy urzędniezej. W sobotę dnia b. m. 
odbędzie sią w lokala resursy urzędniczej, przedsta- 
wienie amatorskie, na którem graną będzie komedyj- 
ka w 1 akcie Abrahamowicza „Vis avis“, oraz ope- 
retka w 1 akcie hr. Aleksandra Fredry (ojca) „No- 
cleg w Apeninach". Muzyka Gluzińsziego, z łaska- 
„Ua współudziałom majwybitniejszych sił śpiewa- 
okich. 

Pe przedstawieniu tańce. 

Peczątek o godzinie wpół do 8 ej wieczorem. 

Wstęp dla członków 1 kor., dla obsyca 2 kor. 
Muzyka 56 p. p. 

Wieczór na kolenje wakacyjne dla młodzieży 
sskół órednich, który się odbędzie w niedzielę dnia 
17 kwietnia b. r. w sali „Sokoła“, zagai radca dwo- 
ra prof ñi „««-.,« Jordan, przedstawiając cele ores 
zna..enie togo pod względem społseznym i narodo- 
wym tak doniozłego przedsięwzięcia. Opróca innych 
wybitnych sił artystycznych nmaszogo miasta przyjęła 
łaskawy współudział p. Kibenschftzowa, pianistka. 
W ezęści deklamacyjnej weźmie udział p. Lekszycti, 
który wygłosi zakończenie „Akropolis“ i Kasprowi 
esa „Exs:lsior“, W program wohodzi także aeks- 
aT krakowskiego Towarzystwa miłośników 
cytry. 
Bileiy sprzedaje księgarnia Krzyżanowskiego. Co- 


Miód kuracyjny butelka 80 cnt. 
Miód esencja butelka 1 złr 
Miód Eopowiec butelka 1 złr. 20 cnt. 
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ny miejss: Krzesła po 2 kor., 1 kor. 50 həl, 1 K. 
wstęp 60 hal. Bilet studencki 40 hał. 


Ślub. We wtorek daia 12 kwietnia b. r. © ge- 
dzinie 11 przed południem w kościele św. Florjana 
w Krakowie, pobłogosławionym został związek mał- 
żeński panny Lucyny Toliżanki, córki á. p. Ignacego 
i Anay s Rybiństich, małżonków Teligów, z panem 
drem Mścisławem  Wartenbergiem, profesorem Uni- 
wersytetn lwowskiego. | 

Lekkómyślny strejk. Otrzymujemy nastąpujące 
pismo: Podpisani upraszamy o łaskawe umieszczenie 
dla wiadomości szerszego ogóła, w szpaltash kroniki 
szanownego dziennika, skargi od saromotnie ©szuka- 
nych, pokrzywdzonych i zniszczonych przez prewody- 
rów organizacji metalargiczno-socjalistyczaej. 

Dopokąd nie znaliśmy tej organizacji, cieszyl Śmy 
się spokojem przy pracy, x której mogliśmy wy” 
żywić siebie i rodziny nasze, będąc zsdowoleni ze 
stałego zarobka, jaki dawała nam praca w fabryce 
p. Jarrege. 

Aż tu pewnego szasu namówiomo nas, byśmy 
przystąpili de organiznaji, której znaczenia nie poj- 
mowaliómy, a teras to tylko rozumiemy, że xostali= 
śmy przez prowedyrów w błąd wprowadzeni zniezcze” 
ni, oszukani i rozprósseni de Wiednia, Pragi, Pe- 
sztu, bez znajomości języka, a pozbawieni przyobie = 
canych xapomóg, naraziliśwy sią na wstyd i pośmie- 
wisko reszty pozostałych kolegów. 

Szozęśliwi ei byli, którzy mieli kogoś w rodzinie 
i pomoc na powrót otrzymali; z tych kilka zdołało 
pozysksó w fabryce już z»pełnionej robotę, leez re- 
sata błąka się po różnych miastach bez pracy, a tym- 
czasem podstępni prowoderzy pozniksli i niama dzić 
żadnego, a pragpąlibyśmy ich tu spotkać i napiętao- 
wać, by dać dowód jeszeze niedoś wiadczonym, iż po- 
dobne strejki nie nie wartają i żeby sią zatsm niie 
bali tyeh, którzy bieiem zagrażaćby choioli, glyż ei 
oprócz kłamstwa i obłudy żadnego znaczenia nie 
mają. 
Ghi Szanowtym Redakejom miłą jest prawda i 
dobro ogóła, to niechaj wszystkie jednym głosem wo- 
łają i przestrzegają przed takimi strejkami, jakie w 
naszym biednym kraju urządza lab popiera organiz- 
cja — jakby sać na takich zmowach nanówicni ro- 
botnicy wyszli, niech posłaży przykład fabryki p. 
Jarrego. 

Stryszowski Jan, Stefan Batko, Jan Swinko, 
Namysłowski Ludwik, Namysłowski Alfred, Frar- 
eiszek Pieniążek, Józef Perlikowski, St. Pstrusiń- 
ski, Sepiński M., Józef Śliwiński, Józef Sopiński, 
Teofil Bocheński, Antoni Wrotniak, Jam Sikor3- 
wicz, Hnatyczek Mikołaj, Grünberg Fryderyk, Ax- 
toni Matla, Zygmund Piechowka, Juljan Stoktora, 
Witold Rogalski, Kossek Jan, Andrzej Bernacki, 
Michał pwieczarczyk, Jan Kamiński. 


Z Czytełni akademickiej imienia Adama Mickie- 
wicza w Krakowie. W niedzielę 17 kwietnia 1904 
odbędzie się w lokalu Czytelni akad. (Sławkowska 
12) XIV posiedzenie Koła akad. Artystyczno -aauto- 
wego „Podwawelan*. Na' porządka dzienu,a odezyć 
akad. Romana Pilsrza: „O Popiełach Ż-romskiege". 
Po odczycie dyskusja. Głoście mile widziani. 

Odczyt 6 „Secezji*. sapowiedziany na piątsk 
15 b. m. został znowu odłożony z powodu powtóraej, 
obłożnej ehoroby prelegenta p. Ludomira Benedykto- 
wicza. Z prawdriwą przykrością podajemy P. T. Pu- 
bliezności to cdłożenie de wiadomości. 

Sprawy miejskie. We środę ubiegłą obradowała 
sokcja ekonomiczna, pod przewodnictwem r. m. Rot- 
tera. Pomiędzy różnemi sprawami porządkowemi, ga- 
łatwiła sekeja następujące, ważniejsze: achwelono od- 
dać beczkowezy Talarda do naprawy fabryce Peter- 
seima, sprzedać grant miejski, znajdujący się przy 
ul. Rajskiej p. Stachowskiemu, obywatelowi z Czarzej 
Wai, a zastrzeżaniera uregulowania tejże ulicy, po 15 
koron za metr kwadratowy. W końcu w myśl wate- 
sku magistratu postanowieno uzupełnić kanał przy 
ul. Biskupiej kosztem 700 keron. 

Wyścigi konne w Krakowie. W dniu 1 kwis- 
tnia b. r. minął pierwszy termin wycofań zgłorzc= 
nych już poprzednio koni do następujących biegów: 

„Hrabiego Jana Tarnowskiego Memorial-Stakea" 
i „Nagrody Dyrekterjnm*, 

Z pierwszego biega wycofane 4 konie a miane- 
wicie 3 l. gn. kl. „Osiriz*. 8]. kasst. og. “Fotila”. 
4 l. cien. g. og. „Alfieri* i 41. kasıt. og. „Cecaia”. 

Z drugiego biega „Nagrody Dyrektorjum* wyee- 
fano 2 konie a mianowicie: 

gn. kl. „Anode* i gn. og. „Theederich*. 

Jeśli ostatnie wycofania komi z powyż wymienio- 
nyeh biegów, przypadające w dniach 1 maja oraz © 
czerwea b. r. również pomyślnie wypadną, natenczas 
przypuszczać należy, że przy sprzyjających ekoliezne- 
ściach w obydwu biegach zneczaiojsza ilość komi e 
palmę zwycięstwa współzawodnieczyć będzie. 

W dnia 15 kwietnia b. r. przypada mianowanie 
koni do biegu p. m. „Wielkie krakowskie wiosenke 
Steeple-chase* z dotacją 6000 koron na metę 4800 m. 

„Gwlazda*. daje w lokala swoim (ul. Graniczna. 
1. 6) w niedzielę, dnia 17 kwietnia b. r. przedsto- 
wienie amatorskie, stładającz się z następujących zo- 


założona w roku IS4I1 — Kraków uk 
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medyjez: I. „Podezas sejma“ kom. w 1 akoie M. Mi- 
chniewicza; II. „Dust dwóch ajentów*, wyjątsk ze 
sztuki p. t. „Ozarodziejski testament" Snułermana; 
TI „Piosnka wujaszka*, komedja w 1 akcje ze śpie- 
wami Al. hr. Fredry. C:ny miejsc zwykłe. Poszątek 
o godz. wpół do 8 wieczorem. Po przedstawieniu 
edbędzie się zabawa tauGczna. 

Nagła śmierć We środę dnia 13 b. m. zmo=ła 
nagle ma udar urrca, umyełowo chora p. Eleonora 
Dobrzańska, 57 lat licząsa, pochodząca z Nowego 
Sącza. Śnieró nastąpiła w mieszkaniu własnam przy 
ul. Radziwiłłowskiej 1. 19. 

Zielony karnawał. W sobotę dnia 16 b. m. od- 
będzie się w salach hotelu „Bristol“ raat z tańcniai 
na dochód iechniekiego Koła T. S. L. W części ma- 
żyezno> wokalnej przyjęli łaskawy współudział pn.: 
Arkawinówaa, Hrabozyńska, dyr. Kotarbiński, Baziństi, 
Przeczeki, Frommer, chór akademicki i orkiestra 56 
p. p. pod osobietem kierownictwem p. kapelmistrza 
Marka. Do urozmsicenia rautu przyczynią się artysty- 
oznie wykonano karcety, odznaki kotyljonewe i kwia- 
ty. Zagroszenia wydaje komitet codziennie między 
godz. 11 — 1 przed południem w kancelarji hotelu 
„Brietol*. 

Zdemaskowsna osznstka. Daia 13 b. m. zesta- 
ła aresztowana pani M. K., właścicielka magazynu 
konfekcji dziecięcej „Marie* przy ulicy Wiślnej. Pat 
M. K. wysłała swoją pracownieę, niejaką H. J., przed 
Świętami Wielkanoczemi do kilku domów arystokra- 
tycznych z fałszowauemi pisemnemi poleeeniami z pro- 
śbą oddania fantów lub datków pieniężnych na lote- 
rję gospedarezą. M. K. zatrzymała następnie wszy- 
strie daus jej fanty, przyczem szkoda, jską przez to 
wozyniła, wynosi kilkadziesiąt koron. Deprowadzona 
na inspekcję policyjną tłómaczyła się, iż jest w pray- 
krych stosunkach pieniężnych i uczyniła to Ii tylko 
z potrzeby. Sprawa zostanie wkrótce eddaną na dro- 
gą sądową. 

Balon wojskówy, t. zw. „Kaptif*, służący do 
ćwiezeń wojskowych bastjonu mr. 17, a przymocowa: 
ny do ziemi za pomocą liny, unosił się wozoraj od 
samego rana nad polami grzegórzeckiemi. 

Kradzież klsszonkowa. Dnia 12 b. m. skradła 
nieznajoma osoba w teatrze miejskim w ścisku pod- 
czas wychodzenia z teatru pani drowej Golińskiej, 
puzilares z kwotą 20 koron. 

Notatnik, pisany rondowem pismem, w płótno e- 
prawny, zgubiono onegdaj, ponieważ przedstawia 
on dla poszkodowanego wielką wartość, dlatago taż 
ofiaruje znalazcy 10 koron i prosi o złožənie tego 
notatnika na inzpekoję dyrekeji policji. 

Obława pallcyjaa odbyła się onegdaj, przyczem 
aresztowano 57 osób za opilastwo i włóczęgostwo. 

Aresztowano również nieodstępnego przyjaciela Ma- 
meczki na $ lata ciężkiego więzienia zasądzonego, 
Stanisława Pietruchę, który dopiero lat 15 liczy, a 
20 razy był już karany, między tem 6 razy za zbro- 
dnię kradziezy. Jest on mistrzem kradzieży kieszon- 
kowych i znsnym złodziejem, grasującym po jarmar- 
kaoh we Wieliczce, w Bschni i innych miasteczkach. 

Aksyjny Bank zwiszkówy dla stewarzyszeń gospadar- 
czych i zarobkowych we Lwowie, edkędzie I walne nene 
madzenie w sobotę dnia 16 b. m. e godz, 4 po p a 
we własnym lokala, ul. 3 Maja i. 7. 


Gtnkryelskt kapuje, sprzedaje i najmuje: 
fortepiany, pianina, harmonje i płamele — 
krajowe i zagraniesne — nowe i przegrane — 
sa gotówkę i na spłaty — bes zaliczki. 
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Repertuar teatru miejskiego. 
W sobote 16 kwietnia: „Pama do la Suigliere", kom. 
w 4akt. J. Sandean (trzeci gościnny występ B. Lesaczyń: 


akiego). 
W niedzielę 17 kwietnia: „Masepa', ij wba 


„Jul. Słowackiego (exwarty gościnny występ z 
skiego. 


| Kącik humorystyczny. 


Filczofja w kasarni. 

Pedoficer (do jednoroczuege, który prezente- 
jąc karabin, trzyma go troszkę krsywo): Czy jedno- 
reczny Müller wie, co to jest idca? 

Mailler: Tak jest. Słowo idea wprowadsił Pla- 
ho. Wyszedł on z założenia, że w wyższym świecie 
dueha istnieją rzeczywiście powne pojęcia, wiedokła- 
dnie odbite w Świecie zmysłów, mogą być jeduakte 
poznane przez duszę, która je oglądała w bycie przed 
woleleniem, 

Podrficer: No, to skoro jednoroczny Müller 
wie, 60 to idea, to niechże nachyli lufę „o ideę“ na 
lewo 

Z tekl narwanego filozofa. 

W życiu wszystke jest modneia: ubranie, meble, 
literatura, sztuks, małżeństwo, tylko przyroda niezmie- 
Riens staje się niemodną. 

1 


Dział ekonomiczny. 


Podwyższenie taryf na kolei półaccnej. Jak 
wiadomo, zezwoliło ministerstwo Kolsiowe ieszoza w 


Znakomite piwo trzeiniekie «. 


w Krakowielul. Szewska, l. 13. 


*.GSŁOŚS NARODU: 


BiyGźniu ©Otej poiavw<ej ua podwyższenie taryf në 
niektóre a:tykuły, między iunym: xa cukier i to tak 
w ruchu lokalnym, jar i w ruchu przewozowym 
(„Transityerkebr*) do Galicji. Dla nss ma ważne 
znaczenie podwyższenietaryf cukrowy ch ze wzglą- 
du na trudną konkuranoję z grapa cukrowników za- 
ehodnio-sustrjackich, którzy dotychczas kerzystali na 
linjach tej kolei przy imporcie swoich wyrobów z 
bardzo niskich frachtów. Jakkolwiek podwyższenie 
taryf przysporzy kolei północnej zaacznych dochodów, 
w jednak tym razem kierowała się nasza stara „przy- 
jaciółka* żelazna z półuocy, Botoryczaą swą nieprzy- 
obylnością dla Galicji. I tak podwyższenie taryfy 1o- 
kalnej, co dla Galicji ma małe tylko znaczenie, 
nestąpi już od 1 maja b. r., podczas gdy podwyż- 
szenie taryf eukrowych do Galicji (w połaocno- 
zachodnim kelejowym ruchu zwiąskowym) opabliko- 
wała kolej północna dopiero teraz, a w życie wejdzie 
ono dopiero z dniem 1 czerwca b. r. Zatem dopiero 
ed tej ostatniej daty ustanie drobna cząstka dotych- 
ezasowego krzywdzenia naszego oukrowniotwa, t.wią- 
eczo w systemie taryfowym, mimo, że było te fur- 
mainie możliwe jaż z samym początkiem b. r. 

Zrozumiemy to, jeśli zważymy, że kolej północna 
chos wprawdzie zyski z jednej strony wyśrubować, 
z drugiej strony jednak nie może się narażać swym 
możnym protektorom, którzy „rob.ą* w eukrze, drze- 
wie |... akcjach! Byle szedł interes | 

Z krajowego kopalnictwa węglowogo. Jak się 
dowiadujemy urachomiło gwarectwo węgiowe w Ja- 
weranie w zupełności kopalaię „Fryderyk August", 
która znajdowała się od dłuższego czasu w przebu- 
dowie. Zaznaczyć należy, że sortownia tejże kopalni 
zdolna jest ronsortować w ciągu godziny 2300 cta. 
mir. węgla, jest przeto największą nietylko w Galicji, 
lecz wogóle w całej Anstuji. 

Wobec tego rozszersenia urządzeń kopalniazych, 
produkeja węgla jaworznickiego warońnie znAOZR:E, 
oo snown pokaźnie zmniejszy potrzebą sprowadzania 
obeege węgla de Galicji. 


Kronika literacko- artystyczna. 


* Z toatru. Niemniej świetnym, jak w roli 
Ruszczyca, był wczoraj p. Leszezyński, jako hr. 
Trast-Saarberg. Wszystko w tej roli było do- 
skonałe: charakteryzacja zewnętrzna, wielkopań- 
ska wytwerność raehów, w połączenia « pewno- 
ścią siebie i nonszalancją człowieka, który dażo 
Się w świecie otierał i umie pobłażliwie sądzić, 
a przedawsaystkiem umiejętność prowadzenia 
djalogu i podkreślania kążdsgo szczególika, wła- 
Szezą w słownej potyczce drugiego akta. Przy- 
jemneść patrzenia na p. Leszeryńskiego tem 
większa wobes całości przedstawienia nad wyraz 
słabej i po prostu nużącej. Wyjątek stanowiła 
dyskretna, w szlachetnym tonie trsymana gra p. 
Arkawinówny i trochę monotonna, ale pomysło- 
wa gra p. Jednowskiego. zast. 

* „Chopin“. Operę Oreficego pod tym tytu- 
łem wystawiono onegdaj w warszawskim Tea- 
trze Wielkim. Autor opery, muzyk bardzo wy- 
kształceny, ale nieobdarzony inwencją melodyj- 
ną, wpadł na praktyczny pomysł zużytkowania 
do nowego dzieła teatralnego motywów endzych, 
przyznając się zresztą otwarcie do roli kompi- 
latora. Zadanie sweje, przy ułożenin partycji 
operowej z melodji Chopina, spełnił nietylko u- 
miejętnie i nader zręcznie, ale x artyzmem wy- 
bitnym í z należytym pietysmem. Potrafił do- 
brać i pospajać wybornie motywy nałeżąte w 
oryginale do dzieł różnorodnych i utworzył z nich 
całość płynną, snującą się gładko a równolieie, 
dobrze zrównoważoną w rytmice, w trybach i 
w nastroju. Pracę Orefitego «zdobi nadto bardzo 
staranna, kunsztowna a subtelna iastrumentacja, 
niemniej jak chwalebne uwzględnienie pierwia- 
stku lirycznego w śpiewie, Oraz umiejętne wy- 
zyskanie efektów dzwięczności głosów, zarówno 
w duetach jak w zespołach I w chórach. 

Aator partycji stronił przezornie od moty- 
wów osnutych wyłącznie na figuracjach i pasa- 
żach, właściwych technice fortepianowej. Nie 
czujemy więt w opracowaniu dzieła wyrażnie 
zaznaczonego charakteru instrumentu, którego 
tematy były pierwotnie obmyślons. Przepiękne 
melodje Chopina uezncłowe i nastrojowe, nie tra- 
eù ale ge swojej siły wyrazu przes to, iż zo- 
stały powierzone śpiewakom i orkietrze. 

Krytyka warszawska chwali bardzo wykona- 
nie, a zwłaszcza podeiwia wielki artyzm tenora 
p. Leliwy w roli tytułowej. 


* Nowy genjusz aktorski. Norweski poeta 
Bjórnson, bawiący obecnie w Rzymie napisał 
stamtąd list do jednego z dzienników duńskich, 
w którym pisze między inuemi: „Wszysey przy- 
jaciele teatra we Włoszech wiedzą, że pewien 


i młody cvłowiek w Katanii na Syevlji. noszący 


z dnia 15 kwietnia 5 


Depesze dzienne. 
Walki pod Portem Artura. 

Londyn 14 kwietnia. Korespondent „Timesa*, 
który na parowen krąży koło Portu Artara do- 
nosi pod datę wezorajszą : 

O godzinie w pół do 5-tej rano widsiałem 
japońską eskadrę wrat z okrętami: „Nishim* i 
„Kasuga“, które bierą pierwszy raz udział w bi- 
twie — jak płynęła ku Portowi Artura — Gdy 
podjeżdżałem pod Port Artura zastałem tam 
jaż 6 japońskich krążowników, które kryły rar- 
ny atak torpedoweów. Japońskie okręty zbliży- 
ły się do Portu Artura na odiegłość 6 mił. (19 
klim) O godzinie 10-26 praed południem rozpo- 
częły batarje rosyjskie nieregulurny ogień. Flo- 
ta admirała Togo z nadswyczajną szybkością 
przejechała trzy rasy przed linją rosyjską. Bo- 
ejanie utrzymywali na nią bezskateszny ogleń. 
W południe odjechał admirał Togo z fletą nie 
odniósłsgy żadnej znaczniejszaj szkody, anul nie 
zużywszy amunieji. Flota japońska wrak z tor- 
pedoweami liezyła 40 okrętów. 

Anglicy w Tybecie. 

Londyn 14 kwietnia. „T'nes* donosi z Giang- 
ise: Dnia 11 b. m. Tybstańczycy usiłowali po- 
nownie stawić opór angielskiej ekspedycji i prsy- 
witali Anglików ogniem. Anglicy zmusili jednak 
"Pybetańczyków do ustąpienia. Tybetańczyków 
padło 200, z ABglików żaden, kilka tylke od: 
niosło rany. 

Depesze necne. 
Przebieg bitwy. 

Londyn 15 kwietnia. (Tel. wł.). Na podsta- 
wie ostatnich depesz bitwa międsy Japońcnyke- 
mi a flotą rosyjską dnia 12 b. m. odbyła się na- 
stępująco : 

Admirał Togo postanowił zwabić Makarowa 
w masadzkę. Celem przeprowadzenia tego płaza 
wysłał on 6 krążowników i odpowiednią ilość 
torpedowsów ku Portu Artura. Ta drobna eska- 
dra wykonała ponowny atak, poezem przystąpiła 
do ostrzeliwania fortów i statków rosyjskich w 
przystani wewnętrznej. 

Admirał Togo stał tymesasem z całą fiot 
ukrytą między wyspami Miautau. 

Makarow widząc drobną fiotę japońską, wy- 
płynął z przystani z calą eskadrą i zaatakował 
Japończyków. Wtedy zjawił się admirał Toge 
z wszystkiemi okrętami i uderzył na eskadrą ro- 
syjską. Flota japońska liczyła4l okrę- 
tów. Pędziła ona całą siłą pary i oskrzy- 
dlała fleię rosyjską, mające zamiar 
odeiąć jej odwrót do przystani. 

Mskarow, dopóki jeszeze był ezas, dał sygna- 
łami flagowemi rozkaz de cofnięcia się. Podezasz 
kiki” „Petropawłowsk* natknął na minę i sa- 
onął. 

j „Petrepawłowsk*. 

Londyn 15 kwietnia. (Tel. wł.) Wedłag de- 
posz japońskich „Petropawłowsk” aostał zaa- 
takowany przez 4 japońskie torpe- 
dowce. 

Paryż 15 kwietnia. (Tel. wł.) Według de- 
pesz z Petersburga i Azji wschodniej o zatonię- 
ciu „Petropawłowsku* krążą wersje, jakoby „Pe- 
tropawłowsk* storpedowany został przer 
Japeńczyków. 

Petersburg 15 kwietnia. (is. wł.) Obiegają 
tutaj pogłoski, że okręt podwodny japoń- 
ski aaatakował i zniszezył „Petropk- 
włewsk*. , 

Podczas tego ataku, na „Patropawłowska” 
nastąpiła eksplozja kotłów. 

Rozmiary klęski. 
W okrętach. - 

Lovdyn 15 kwietnia. (Tel. wł.) Równocześnie 
z „Petropawłowikiam' zaatakowany zosta p 


p R O E r S T R 
Odznačzone na l4 Światowych Wystawach ziotymi medalami 


i krzyżami zasłagi 


rezentacja Browaru trzsinickiego J. KLOMINKA 


(przez powagi lekarskie zalecane). 


(Cenniki na żądanie wysyła się). 


dnia 15 kwietnia 


rosyjski pancernik Ikl. „Pobieda"i stor- 


vwany. 
p 15 kwietnia. (Tel. wł.) Podezas bi- | 
tny uległ także zniszezeniu torpedo- | 
wiec SIME S e d 
wiec ten zatoną 

s kwietnis. „New Jork Herald“ do- | 
nosi, ze cztery rosyjskie krążowniki. 
również zostały traflone przez japoń- 
skie turpsdy I ciężko uszkodzone. 

Tokio 15 kwietnia. Krótka depesza admira- 
ła Uriu donoai, że „eskadra admirałe To- 
go weśrodę rano zaatakowała rosyj. | 
ski pancernik wielkości „Petropawłowska | 
i jedną łódź torpedo wą, oraz zniss- | 
czyła je. Japończycy, z wyjątkiem jednego | 
rannego, nie pora a y sh strat. Szcze- | 

ozdanie nadejdzie*. 
SP WBA W ludziach. 

Petersturg 15 kwietnia. (Tel. wł) Między 
oficerami katastrufy eprócz Makarowa Zzgl- 
ngi kontradmirał Malas, szef sztabu jene- 
ralnego floty ros., szef sztabu armji 
rosyjskiej pułkownik Agelajew, 5 kapjtanów 
fregat, adjutant ka. Cyryla, naczelny lekarz 
w Porcie Artura Lindenbeck i cażty sztab 

rowa. 
sa ST 15 kwietnia. (Tel. wł.). Na torpedow- 
eu „Nieustraszcny* zginął komendant Zim- 


merman. 


Raport ks. Uchtomskiego. 

Petersburg 15 kwietnia. Telegram kentr ad- 
mirsła ks. Uchktomskiego do cara, wysłany wezo- 

j, brzmi jek następuje: 

+" rh o enie 10 przed południem, 
podczas gdy eskadra nasta manewrowała w za- 
tee6 Poria Artura przeciw zbliżającej się flocie 
pieprzyjacielskiej, pancernik „Petropawłowsk*, 
który nosił flagg admiralską, zatonął wskntek 
ekspiozji miny. — Admirał Mskaruw z całym 
sztabem stracił życie. Ocaleni zostali: wielki 
książę Cyryl Władymirowicz, komendant „Pe- 
tropawłowska* Jakowlew, 3 porncznicy, 2 cho. 
rążowie i 52 marytarzy. Dvtęd wydobyto zwło- 
ki jednego kapitena i jednego lekarza, dwóch 
chcrążych i kilku marynarzy. 

„Gdy torpedowee wczoraj w nocy wyruszyły 
BA rekonesans, jeden z nich „Bezstrasznyj* stra- 
cił wskutek panującej mgły koniakt z eskadrą 
i został przez japońskie łodzia torpedowe oto- 
czony i zniszczony. Pięciu Żołałerzy ocaliło się. 

„Podczas gdy nasza eskadra manewrowała, 
został paucernik Lej klasy „Pobieda* 
trafiony przez pocisk torpedowy, je- 
dnakże zdołał bez pomocy powrócić do porta. 
Nikt na nim nie został zabity ani zraniony. 

Skutki klęski. 

Londyn 15 kwietnia. (Ust. wł) Tatejsze ko- 
ła wojskowe twierdzą, że flota rosyjska pod 
względem taktycrnym przestała Ístnleć, 
a zwycięstwo Japcnji na morzu jest już fa- 

em dokonanym. | 
+ Londyn 15 uazie (Tel. wł) Sądzą tataj, 
że upadek Portu Artura iest tylko 

ją czasu. 
apatia Kondolencje 

Paryż 15 kwietnia. Cesarz Wilhelm wystoso- 
wał do cara telegrsficzną kond lensję, kończącą 
się słowemi, że śmierć Makarowa jest stratą 
niepowetowaną dla marynarki całe- 

o świata. 

i Paryż 15 kwietnia. Prezydeat Leubet wysto- 
sował natychmiast po otrzymaniu wiadomości 0 
strasznej katastrofie „Petropawłowska do cara 
telegram, w którym wyraża nejszoterzze 1 naj: 
żywsze współczucie Francji, prezydenta i rządu 
wobec nieszczęścia, jakie nawiedziło naród i ma: 
rynarkę rosyjską. Minister spraw zagranicznych 
Delcassć osobiście udał się do ro-yjskiego am- 
basadoru Nelidowa , celem wyrażenia mu współ- 
sucia. 

a kose 16 kwietwia. Minister marysarki Pel- 
leten przesłał telegraficznie kondolencję rosyj- 
skiemu ministrowi marynarki. 

Paryż 15 kwietnia. Z powodu zatonięcia „Pe- 
tropawłowsku* wiele osobistości wpisało się na 
arkuszu, wyłożonym w rosyjskiej ambasadzie mię- 
dzy niemi gubernator wojskowy Paryża i były 
minister wojny jenerał Zurliudea. ! 

Sofja 15 kwietia. Z okazji śmierci Maka- 
rowa wystosował ka. Ferdynand depeszę kondo- 
lencyjną do eara, a prezydent gabinetu Petrow 
do hr. Lamsdo! ffa. 

Następca Makarowa. 3 

Petersburg 15 kwietuia. Rosyjska ajencja te- 
legraficzna dowiaduje się z autentycznej strony, 
że następcą Makarowa został zamia 
nowany komendant floty ezarnRomo- 
kiej, wiece-admirał Skrydłow. 
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8ŁOS NARODU* 


W Petersburga. 

Petersburg 15 kwietnia. (Tel. wł.) Wiado- | 
mość o klęsce uczyniła tutaj ogromne wra- 
żenie. Rząd nie rozgłasza jednak szczegółów 


| btwy, gdyż nie może przyznać się do tego, że | 
flota rosyjska w otwartej bitwie zo- 


stała pokenaną. 
W Tokio. 
Tokio 16 kwietnia. Wiadomość o siódmym | 
ataka admirała Togo na Port Artura i o zato- 
nięciu rosyjskiego pancernika „Petropawłowsk* 
rozniósł tu wczoraj © godzinie 8 rano telegram | 
prywatny. Wiadomość ta wywołała w kołach u- | 
rzędowych wielkie zadowolenie. Wyrażano się 
jednak, z ubolewaniem o śmierci dzielnego : 
rosyjskiego admirała, który cieszył się szącun- | 
kiem także wśród wrogów. Podziwieno sposób, ; 
w jaki zrehabilitował rosyjską eskadrę po pierw- 
szych atakach na Port Artura, prowadząc nieró- į 


wną walkę. 
W Londynie. 

Londya 15 kwietnia. (Tel. wł). Prasa au- 
gielska stwierdzą, że admirał Togo dał się po 
znać jako genjalny marynarz. Nazwisko jego za- 
mieszczone będzie w historji świata obok nazwi- 
ska Nelsona. 

Czi-fu 15 kwietnia. Ze strony japońskiej przed 
stawiają ostatni atak na Port Arin.a jak nastę- 

uje: 

Z brzaskiem dnia demonstrowały japońskie 
łedzie torpedowe i założyły równocześnie 
miny, przy wjeżizie do wewnętrznego Porta, 
poczem się cofnęły i połączyły z główną eska- 
drą, która następnie wystąpiła, aby skłonić flotę 
rosyjską do wyjazdu, co też nastąpiło. — Przy 
tem „Petropawłowsk' najechał na japońską mi- 
nę, która go zniszczyła. 


| 
| 
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TELKGRAMY. 
Posiadłości ks. Hohenlohego w Tatrach. 

udapeszt 15 kwietnia. Całe wczorzjsze po- 
siedzenie Sejmu było poświęcone interpelacjom. 
Między innemi minister rolnictwa odpowiedział 
na interpelację pos. Nosti w sprawie nabycia 
dób: w Tatrach przez państw:, względnie w 
kwestji stosunku państwa do ks. Hohenlohego, 

Minister oświadczył, że rząd z ks. Hohen- 
lchem, — który chciał w Tatrach zakupić zna 
czne obszary lasów, jednakże zachowywał się 
nieprzychylnie dla rnchn turystycznego, — za- 
nal umowę, według której ka. Hohenlohe zobo- 
viążał się nabywać dobra w północnej połowie 
Tatr, podczas gdy południowa strefa została wol- 
ną do nabycia przez państwo węgierskie. Ks. 
Hohenlohe dalej zobowiązał się przyjmować 
wszędzie na swych posiadłościach urzędników wę- 
gierskich. 

Minister zapewnia Izbę, że rząd nie przyjął 
żadnych innych sobowiąrań wobec księcia Hu- 
heulohego i przedkłada umowę, sawartą między 
rsądem a ks. Hohenlokem. 

Nad tą iuterpelascją wywiązała się dłaższa 
dyskusja, w której mówcy opozycyjni zarzucali 
pos. Mfanichowi i Vasztorowi, że pośredniczyli 
przy nabycin dóbr przez ks. Hohenlohego ze szko= 
dą państwa. e 

Obaj ci posłowie zażądali oddania tej spra- 
wy kcmisji „ineompatibilitatis*, 

Przed głosowaniem nad przyjęciem odpowie- 
dzi ministra do wiad: mości, postowie opozyeyjni 
zażądali imiennego głosowania i odroczenia gło- 
sowauia do piątku, ezemu zadość uczyniono i 
posiedzeuie zamknięto. 

Nowe pismo rualaskie. 

Lwów 14 kwietnia. (Tel. pryw.) „Słowo Pol- 
skie“ donosi, że od d. 16 kwietnia racznie wy- 
chodzić we Lwowie dwutygodnik „Niwa*, który 
będzie dalszym ciągiem, wydawanego dawniej 
„Bchosławskiego Wiestnika* z tą różnieą, że 
oprócz kweBtji teologicznych poruszać będzie tak- 
że kwestje społeczne. 

Wydalenie studentów. 

Wiedeń 14-g0 kwietnia. Po przeprowadzonem 
śledztwie kolegjnm profesorów wyższej Szkoły 
technicznej w Wiedniu uchwaliło na zawsze re- 
legować studenta Włodzimierza Poźniaka, a Ka- 
rolowi Biesyanowi i W. Reissowi udzielone „e0n- 
silium abeundi*. Sprawa ta stoi w swiąsku z pro- 
testem przeciw zakazowł afiszowania nieniemie- 
ckich egłoszeń. k 

Dyskusja o Tybet w parlamencie angielskim. 

Londyn 14 kwietnia. Izba gmin przyję- 
ła po dłuższej dyskasji wniosek Bro- 
drika w sprawie ażywania armji im- 
dyjskiej poza granicami Indyj w Ty- 
becie. W ciągu dyskusji oświadezył sekretarz 
dla Irdyj Brodrik, że rząd nie może się zgo- 
dzić na nie, eoby zdążało do ntrzymania „status 


Nr. 105 
qno* w Tybecie. Rząd nie chce nie przedsiębrać 
przeciw Rosji, ale jeżeli jakieś mocarstwo ma 
mieć przeważający wpływ w Tybecie, to musi 
niem być tylko Anzjja. 

Deputowany Snowler podałósł myśl pore: 
zumienią z Rosją w sprawach azjatyckich, na 
wzór amowy angielsko-franeuskiej. 

Premier Balfour oświadczył, że stosunki 
pomiędzy Rosją a Anglją są bardziej zawikłane 


| i natury delikatnej. Mówca sądzi, że Snowier 
| nie zna doniosłości sytuacji w Azi centralnej. 


Minister objaśnia, że porozumienie w tym 
wypadku nie jest tak łatwem, aby można sądzić,. 
iż meżliwem jest porozumienie się obnttronaych 
ministrów spraw zagranieznych i podpisanie u- 
mowy. Auglja nie myśli o aneksji Tybetn, jed- 
nak nie może przyzneć wpływu żadnemu innemu 
mocarstwa w Tybecie, gdyż wpływ ten należy” 
sie wyłącznie Anglji. 

Zamach w Barcelonie. 

Madryt 14 kwietnia. Rada ministrów obrado- 
pa” wczoraj nad wypadkiem zaszłym w Barce- 
onie. 

Król odwiedził wieczorem Maurę. 

Sprawcą ramachn okavał się rzeźbiarz ber 
zajęcia, Artol. 

Pehnięcie sztyletu osłabiło się skutkiem gru- 
bych złoceń na uniformie. Mimo tego rana jest: 
głęboka. 

Madryt 14 kwietnia. Liczne osoby ełcżyły w 
pałacu, w którym leży Msura, karty z wyraże- 
niem współezneia. W rozpuszczoną tendencyjnie 
pogłoskę, jakcby zamach ograniczył się na ade- 
rzeniu kułakiem, mało kto wierzy. Prasa i pu- 
bliezność surowo potępia zamach. 

Barce!ona 14 kwietnia. Rana prezesa mini- 
strów Maury okazuje się ciężką. Upływ krwi 
silny. Sztylet utkwił w ranie. Wyjął go sam 
Maura. 

Bareelona 14 kwietnia. Prezes ministrów 
Maura skaleczony jest pod szóstem żebrem. 
Sprawca zamachu miał sztylet ukryty w ręka- 
wie. 

Madryt 14 kwietnia. „Correspondencia“ utrzy- 
muje, że sprawca zamachu na prezesa ministrów 
Maure, skutkiem okładania go kijemi przez po- 
licjantów podczss aresztowania. umarł. 

Wypadki z okrętami. 

Portsmouth 14 kwietnia. Wczoraj wieczorem 
wykonały torpedowce manewr, atakując port. 
Podczas wkradania się do portu, konte-torpedo- 
wiec „Teaser" ugrząeł. Jak słychać, nikt nie 
stracił żyela, jednak być może, że „Teaser“ 
uleg? supełnemu zaiszezeniu. 

Portsmouth 14 kwietnia. Wezorajszy manewr 
z okrętem „Teaser“, urządzono na cześć ks. Hen- 
ryka pruskiego. Gdy „Teaser“ ugrząsł na mie- 
bénie, wśrćd publiczności, licznie Brzypatrującej 
się manewrom, powstała panika. 

Londyn 14 kwietnia. Według telegrama jaki 
otrzymał departament marynarki, eksplodował 
nabój armatni na amerykańskim okręsie wojen- 
nym „Misrouri* podczas ćwiczeń przy brzegach 
Florydy. 26 osób poniosło Śmierć. 


bnet 


Kursy telegrafemne. 

Włedań 14 zo kwietmia. (uisłds pon.) — Ghodgine P-—- 
Marki 117:47 Zenta majowa 9980, Wag. renta korono- 
wa 98—, Akcie oste, zakłndn kradyt 649:50, Akcje wor 
768'50 Akcje 4aclokarku 27940, Akcje Upiobanku 51950 
Aksie Iinderbzaka 42650 Akcie kolo? państ. 649 — Lom. 
ba:3- 86 —, Akcje fabryki broni 457-—, Akeja tyton we 
84450 Akcja Alriny 418 — Lory tnreckie 131—, Rota 
262775. 

Cukier 'spok.) 19:60, spirytus iidzie w g.) 4820, — s- 
fta niszanieatona. 

Żera 14-go kwietmia (Giełda wiace.). — Austryac! e 
åke Eredytowe 10090, Towarzystwo dyskontowe 188 75. 


SEUOOERO SORENSEN O EET EEE a 
N ADBDESHANE. 
| moni 


Rubryka „Nadesłane wie pochodzi sd redakcji, 
która też mie bierze za wią odpowiedzialmości. 


Pewien sławny Doktor medy- 
„ cyny pisał w ostatnich czasach do 
Ba swej wychowanki: „Jako Doktor i 
twój opieknn załecam Ci, abyś nie n- 
żywała żadnych rużów ani blanszów, wy- 
jąwszy jedynie cokolwiek Crême Sl- 
mon'a każdego poranku, a zachowasz 
powłokę ciała czystą i bez skazy*. 
G. Simon w Paryżu "r Faubourg St. Martin 


Peleryny Zakopiański. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskieh i damskick 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendziński. Zakopane. 


ulica Florjańska £. 24 igan r502 
Cukiernia Piątkowskiego 1 Kissa. 
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C. k. austryackie koleje państwowa. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1. października 1903. 


Odjazd » Krakowa i x Podgórza: 


BO rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 
R „ 1032 „ Podgórza-Płaszowa 
F n n n fa] n n n przystanku 
Oświęcima ; połącz. w Spytkowicach do Wadowic, Alwer- 
M i Sierszy Wodn.; w Oświęeimie do Wiednia i Wrocławia. 
8 reno poci ospieszny Nr. 3 z Krakowa 
BO a e 2 i È w „n n Podgórza-Płaszowa 
) Pedweteczysk ; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
p Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Bndapesstu 
zyjazd 9.55 wieezór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
owego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 
na; w Jarosławin do Rawy ruskiej, Sokala i Betzoa; 
Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; we lrwowie do 
an, Stryja; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar- 
bpolu do Kopyezyniec; w Borkach wielkich do Grzyma- 
a; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
10 rano pociąg osobowy Nr. 10 z Krakowa 
rę = 4 A „ n» n Podgórza-Płaszowa 
Pedwołeczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
przezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
zrzeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
owego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
wocznego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
Janowa; w Krasnem do Brodów ; w Podwołoczyskach 
do Odessy i Kijowa. 


D rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa 
” n » » Podgórza-Płaszowa 
de Wiellozki, 


0 rano poc. osob. Nr, 6211 z Krakowa de Kesmyrzewa. 


n r r 


n 


Wg przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
NY. 4. n n» 1012 „ Podgórza-Płaszowa 
przystanku 


b » n n m. n n = 

linią traaswersalną przez Podgórze-Płaszów, Skawiną, 
hę; połącz. w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
kaj do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwar- 
ia; w Chabówee do Zakopanego; w N. Sączu do Orło- 
Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; w N. 
górzu do Mezó-Tiaborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chy- 
4 Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Huuiatyna; 
a pociągiem kursuje także wóz I i II klasy prse- 
chodzący z Krakowa wprost do Zakopanego. 


„60 przed poł. poc. osobowy Nr. 18 z Krakowa 

18 p ka Św ji » n» n Podgórza-Płaszowa 
Padwałeczysk; połączenia : w Tarnowie do Stróż, stąd 
Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesstu; 
Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
wyja, Stanisławowa i Hnsiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
kiaj i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie 
Burdujeni; w Krasnem do Brodów ; w Tarnopolu do 
Ry% i Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


6 po poł. poeiąg osobowy Nr. 53 z Krakowa 
ME n m „ 1034 „Podgórza-Płaszowa 
„ przystanku 


n n n kzi n n n 
Dświęcima; połącz. w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia 
po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
> n n n Podgórza-Płaszowa 
de Wieilozki. 
WO po poł. pociąg osobowy Nr. 6218 z Krakowa 
de Neglły | Kecmyrzewa. 
b po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
Lwewa: połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
wego za i do N. Sącza, w Rzeszowie do Jasła, 
stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
ndiatyna; w Jarosławiu do Rawy rusk. i Sokala; w 
anyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Mezd-Laborcz, Koszye 
Padapesztu; we Lwowie do Krasnego i Brodów, do Pod- 
wołoczysk, Odassy i Kijowa, do Burdujeni. 
15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
[uj a = - » n n Podgórzą-Płaszowa 
de Stróż połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
4 wieczór pociąg mięszany Nr. 468 z Krakowa 
P>, - » »„ n Podgórza-Płaszowa 
de Wieliczki. 
wieczór pociąg osobowy Nr. 45 « Krakowa 
COM t š „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 
A3 n n n n, p » „p przystanku 
lelg transwersaluą przez Podgórze-Pł., Skawinę, Suchę; 
„:w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; 
alwaryi do Wadowic; w Zagórzanach do Gorlic; 
Now. Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, 
do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja. 
Æ wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa de KoGmyrzewa, 
ja wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
brza; w Ickanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we 
ogwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 
0 wieczór poriąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
151 a 8 5 n n n Podgórza-Płaszowa 
dweteezysk; połącz.: we Lwowie de Burdujeni, Buka- 
ma i Konstancyi, Stryja, Ławocznego, Munkaczai Bu- 
„ztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu 
Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
| 5 5 A n n n Podgórza-Płaszowa 
Tarmopela; połącz.: w Bierzanowie do Wieliczki, w 
aowia do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sącza, do Orto wa Ko- 
yei Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i 
Rozwadów w kier. ku Przeworsku; w Rzeszowie do 
ała, a stąd do N. Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze- 
aka do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, N. Za- 
rza, Mez0-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do 
niowiec, do Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy 
i Bełzca; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja, do Kopyezyniec. 
1.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47z Krakowa 
w „ 1082 „ Podgórza-Płaszowa 
as n ED) nn on p przystanku 
Hew. Śącza przez Podgórze-Płasx., Skawinę, Suchę; po- 
nim: w Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, 
p Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, w Now. Sączu 
Orłowa, Koszye i Budapesztu. Tym pociągiem kur- 
o także wóz I i II klasy przechodzący z Krakowa 
wprost de Zakopanego. 


LJ LJ n 


n n 


Przyjasd do Podgórza i Krakowa: 


4.17 rano pociąg osobowy Nr. 1a do Podgórze-Płaszowa 
4.40 , A n jn »_ n Krakowa 

z Pedweteezysk ; połączenia: w Podwołoczyskach od Odesi) 
i Kijowa; w Borkach wielkich od Grzymzłowa; w Tar. 
nopołu od Strvia i Kopyeryniee; w Krasnem od Rrodt* 
wa Lwowie od Ickan, Stryja, od Belsca, Rawy Ruskiej 


w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stani: 


sławowa, Stryja, Chyrowa, Ncwego Zagórza przez Jark 
w Tarnowie od Jasła, Stróż. Budapesatn, Koszyc, Ork 
wa i Nowego Sącza. 
5.43 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-pzaystanE: 
5.50 , $ p A a „  -Płasxowz 
6.05 , = r » on. n Krakowa 
z llell tranowersalrej przez Suchą, Skawinę, Podgórz: 
Płaszów ; połączenia: w Now. Zagórzu od Ssanieławow: 
Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórz 
nach z Gorlic; w Nowym Sączu od Budapasztu, Kx 
szyc, Orłowa, 
6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podyórza-Piaiso« 
6.50 , ë a n » „p Krakowa 
z lokam; połączenia: w Ickanach w Środy i niedzielę prz; 
Konatancyę z Konstantynopola, (okrętem do Konstatr ass: 
codzień od Konstaneyi, Bukaresztu: wa Lwowia oż bi 
dapesztu, Hunkączs, Lawocznego, Stryja; w Przemyż) 
od Nowego Zagórza, Chyrowa. 
7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszow: 
7.30 


Ą n a n Krakowa 
A z Wieliezki. 
7.45 rano pocięg osobowy Nr. 6819 do Krakowa 


n n 


. 2 Keomyrzewa | Meglły, 
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1038 do Poagórza-przystank: 
7.58 p s A ś -Pładzows 


n n n 
8.10 , y k » 82 „ Krakowa 
z Oświęeima; połączonia: w Oświęcimia od Wiedni: 
w Spytkowicowch z Wadowic. 
8.33 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Pudgórza-Płaszow: 
8.45 , = A n n n Krekowii 
z Pedweteszysk; połączenia: w Podwołoczyszach oč Č 
dessy i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyczyniac; w Krasner 
od Kijowa i Brodów; wa Lwowie od Bukaresztu, bu 
dujeni, Bndaposztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, J» 
mowa; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 
10.52 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystawk! 
10.58 ,„ M MER, »  Płaszowa 
z Oświęcima; połączenia: w Oświęcima od Wiednia : 
Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie do Krakowa i Lwow: 
11.84 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórza-Płaazo”. 
1140787, zy ży n n»n n Krakowa 
z Wieliczki; połączenia w Podgórzu-Płaszowie od Oświę 
aima, Wiadnia i Wrocławia. 
1:10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Keomyrzawa | Ber: 

1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Piaszów: 

30a e 8 s w n Krakowa 
z Berków wlalkich; posączenia: w Borkach wielkich u: 
Grzymałowa; w Przemyślu od Budapesztu, Koszyc, Ex 
z6-Laborcz; Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu er 
Sokala, Rawy ruskiej; w Rzeszewie od Jasła, Husiaty: s 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowago Zagórza prizo 
Jasło; w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Na: 
brzezia i w Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, Nov 

Sącza, Jasła i Stróż. 

9.24 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwewa; połączsnia: we Lwowie od Odesay, Kijow. 
od Brodów i Krasnego, od Bnrdujeni, Budapesztu, Mu 
kacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa: w Prs: 

myślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 
4.15 po poł. pociąg. osob Nr. 1011 do Podgórsa-przystan: 
4. n s n n n n » » -Płaszowz 
440 n » n r » 49 „ Krakowa 
z lali trauswersałes]; przez Sachę, Skawiną, Podgórw 
Płaszów; połącz.: w N. Zagórza od Husiatyna, Stanisł: 
wowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przes Chyrów ; w Za 
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Nowyn 
Sqozu od Orłowa; w Chasówce od Zakopanago; w Sr 
chej od Zwardonia, od Dziadwie, Bielska; w Kalwsr;. 
od Bielska, Wadowis. Tym pociągiem kursuje także w.: 
Ii L klasy przechodzący z Zakopanago wprost do Krako a. 
6.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 1% do Podgórxa-Płeszowt 
6.25 , s s p „ „ Krakowa 
z Pedwałeczyck ; połącz.: w Podwołoczyskach od Odes: 
i Kijowa; w Krasnem od Brodów ; we Liwowia od Stani 
gławows, Budapasztu, Mankacza, bawocznago, Stryja, R+: 
wy Busk., Janowa; w Przemyślu od N. Zagórzai Chy 
rowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od M 
Sącza, Stróż, od N. Zagórza, Jasła przez Stróże, od | 

lipca do 15 września od Budapesztu i Koszyc. 

6.35 wieczór pociąg mięsnany Nr. 464 do Podgórza-Płatzowi 
6. 


n n n on n owa 

z Wieliozki, 
7.10 wiecz. poc. o8.Nr. 6216 do Krakowa z Ksomyrzewź. 
8.54 wieczór pociąg osob. Nr. 1085 do Podgórza-przystať kv 
9.00 , a nai n o» -Płaszowi 
8.19, + w „ NEJ IH4%, Krakowa p 
z Oświęsima; połącz: w Oświęcimia od Wiednia i 
Wrocławia; w Spytkowionch od Sierszy Wodnej, Alwernii. 
9.81 wieczór pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płastow: 
9.38 % 4 » . n» y n Krakowa 
z Pedwełeszysk ; połączenia: w Pod wołoczyskach od 0 
dessy i Kijowa; w Borkach wielkich od Grzymałowe 
w Tarnopolu od Kopyczynies; w Krasnom od Brodów 
wa Lwowie od Ickan, Ławocznago, Stryja, Janowa; Y 
Przemyśln od Ohyrowa; w Jarosławia od Sokala, Baw; 
Ruskiej, Bałaca; w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Bze 
szowie od Jasła; w Dębisy od Przeworska przez Ros 
wadów, od Nadbrzexia 1 Tarnobrzega; w Tarnowie c« 
Budapesztu (odjazd 7 rano), Koszyce, Nowego SąQx 
Stróż, od Chyrowa, Nowago Zagórza, Jasła przez Stróże 
10.47 w nocy pociąg osobowy Nr. 1091 do Podgórza-przysi 
10.58 , A * o» m „  "Płaazow! 
11.05 ,„ 8 ” „ 46 „ Krakowa 
z Newoge Sącza przez Suchą, Skawinę, Podgórze - Pia 
Bzów; połączenia: w Nowym Sączu od Budapeazta, Ko 
szyc, Orłowa; w Ohabówca od Zakopanego; w Kalwary: 
od Bielska 1 Wadowice. Tym pociągiem kursuje także 
wóz Ii I klasy przechodzący z Zakopanego wpro 

do Krakowa. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


Porębski i Zimier 


Kraków, Rynek L. 8 


[Poszukuje się na wies 


ad 

ś+ucharza 
S bardzo dobremi świadectwami. Czło: 
wiek starszy kawaler czy wdowiec mają 
pierwszgństwo. Miejsce spokojne. Zeto- 


polecaja A 1645 4 | gzania z odpisem świadectw pod sire- 
w dobrych gatunkach i po cenach |sem: Baronowa Hagen. Wielkie Oezy. 
konkurencyjnych WEWN: 


Podsze A ki mase £ 2 = eg r 

bawełniane i półjedwabne, aci Z = r = 

o Cra S, = c 

Atłasy, Perkal, |} E5 47n = = 

. . i = 5 t> |— = 

Hafty szwajcarskie | => ER ZN" 

i czeskie. EA ZOS Z m 

> 5 EEK = 

4 5 = 3s m 

Róże 0S3 Siei 

wysoko i uiskopienne oraz szcze- | Ź SE E o F 
pione na korzeniu, w najnow-|Ż co P 3 3 = s f 

szych odmiaaach w cenia od 1 2 = OSA lis a 

kor., tadzież sadzonki kwia- pam ji = = e X 

towe i warzywne i przezi- E 6 "ZEN 


mowane krzaczki Głoździków esi 


i Bratków po 8 halerzy za Wszędzie 


sztukę poleca na sezon wiosenny 

Zarząd Ogroda dworskiego w Li- 
manowej. 1%an 4 0)|potrzeba zastępców do przyj: 

mowania zamówień na przedmiot nad- 

zwyczaj pokupny. Warunki pod każ- 

dym względem najkorzystaiejsze. 
Zgłoszenia prosimy adrosować: 
K., 166. do Administracyi „Glosa ` 


Narodu“. 1284 3 16 


Potrzebny zaraz ma wieś Akademik 
do przygotowani» shłopsa do II klasy 
gimnazyalnaj, za 20 złr. miesięsznie i 
utrzymania. Wiad nuość w sklepie WP, 
Uzarneka w Krakowie ul. Diega L. 4, 


dla „8. W.* 143525 


_ 66 


„Cunard Line 


Linia 3 


FIUME— AMERYKA. 


Następujące okręty 
wychodzą 


z Fiume do New -Yorku: 
„CARPATHIA“ dn, 19 kwietnia b. r. 
„ULTONIA" „3 maja bir, 


„SLAWONIA” „ 17 maja  b.r. 
„PANNONIA“ „ 31 maja br. 


Bliższych informacyi udziela pe polsku 
król. węg: uprzywiliowane biuro 


„Menetjegyiroda“ 


Vigadó tér 1. 


1727 3 0 


Budapeszt, 


> e kór= 1 


dla wzmocnienia nerwów 
dla wzmocnienia ciała 


Do otrzymania w aptekach i drogueryach. 


C. BRADY, Generalne zastępstwo na Austro- | 
Węgry, WIEN I., Fleiacnmarkt 1. 

broszury darmo i opłstnie przez | 
Mat TUER & Cies, BERLIN w 48. 1670 i 
4 
| 
4 

s 


„GŁOS NARODU*. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


„GŁOS 


Czasopismo wychodzące w Ber- 
linie p. t. „Przewodnik zdrowla” 
w ostatnim zeszycie marcowym 
na str. 35 wydrukowało rozpra- 
wkę Przew. ks. kanonika 
Pixy, spowiednika przy kościele 
N. M. Panny w Krakowie p. t. 


0 niedorzeczności 


i szkodliwości 


szczepienia OSpy. 


Za nadesłaniem 35 hal. w liście 
w znaczkach pocztowych wysyła 


Księgarnia katolicka 


w Krakowie, 1766 
ulica św. Jama 6, (Hotel Saski). 


dd dada 
FILIA 


e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego 


Banku hipotecznego 


w Krakowie 
kupuje i sprzedaje wszelkie 

papiery wartościowe, 
$ przyjmuje 
 depozyta i wkładki 
ma książeczki rachunku 
bieżącego. 1796 


PREWNA 
¥ AKO C i 
1. FOLWABK 24 mórg, z bardzo 
- ładnym demem mieszkalnym, ogro- 
dem, stajnią, wczownią, stodołą w 
pobliżn większego miasta, bardzo 
tanio da sprzedania ewentnalnie do 
= zamiany na kamienicę w Krakowie. 
2. De sprzedania kilka bardzo ładnych 
i rentownych kamienic. 
3. De ulokowania kilka sum na hipo 
tekę realności. 
4. De sprzedania w drodze cessyi su- 
ma hipoteczna 18.000 kor., płatna 
z końcem r. 1904. 1697 3 8 
_ Wiadomość w kancelsryi adwokata 
| dra Franciszka Mussila, 
= Kraków, ul. Karmelicka L. 15. 
| zzz 


i af acK A 
Znakomity 


środek do bozona świł 


: 
] 
i 
i 


= 


z 


aż A 


wzmacniający i pożywny 
środek dla koni, wołów, 
_ ssłów, owiec, drobiu e. t. c. 


À Prospekty i sposób nżycia franco. 
Pakiet 1/, kg. 1 kor. — 4 pakiety 
o próbne opłatnie 4 kor. 


Laboratorom chem. produktów Wiedeś Ila, 


Błelchorgnase 6. 

- Ari w (Galicyi: Reim i Sp., Zo- 
poth i Sp. Kraków; D Tobias Sanok, 
i W Stimler Brzesko, R. Jakubowski, 
J. Kołodziejowski Rzeszów, M. Adler 
Tarnów, R. Griibner, Fr. Małek Bochnia, 
Ch. Lusemberg Łańcnt, J. Wagachall 
Sędziszów. 2543 19 26 


F PIEGI ™” 
 y<m-am pod gwarancją. 
wtyk, ul. Grodzka L. 6. 


| 
} 


n 


ten zeszyt odwrotną pocztą franco |; 


Dra Wiadysł. Milkowskiego || 


*,.awcrjni: Józeta Rogoszowa 


Wykaz wolnych posad rządowych, publicznych i prywatnych 
zawiera przeszło 100 różnych posad i zajęć 


i jest do nabycia po I koronie w biurze Wydawnictwa „INFORMATOR* 
Kraków. ulica Szpitalna L. 34. 1760 1 8 


[B244000009000000:002909099000%00+00HR 


Przez Wysokie c. k. Władze rządowe autoryzowane 


Biuro informacyjne 4 KORNBERG 


KORNBERGERA 


W KRAKOWIE 


ulica Stachowskiego 
villa Wasda L. 15, 


spraw wojskowych 


© 
udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach m3 
czących służby wojskowej i sporządza pospiesznie i starannie $ 
wszelkie odnośne podania. — Biuro załatwia również podania 2 
dla Oficerów w sprawach zawierania małżeństw, w sprawach szla- 
chectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, podania o po- 
zwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kanucyi małżeńskich itp. $> 
; 


Z wojskowem Biurem informacyjnem połączony jest e. k. rządowo 
upoważniony Zakład wojskowo-naukowy i Pensy- 
onat. — Prospekty wysyła się na żądanie odwrotnie i bezpłatnie. 


|00090069000050090:004 0306560 >0%9000[] 


Ogłoszenie konkursu. 


Magistrat miasta Bochni rozpisuje konkurs na posadę 
sekretarza miejskiego z płacą roczną 2400 koron, oraz 
z pięcioma dodatkami pięcioletniemi po 200 kor. 

Ubiegający się o tę posadę wykazać winni: 

1. Ukończone nauki prawnicze z trzema egzaminami państwowymi 
i trzechletnią praktyką konceptową w dziale administracyjnym 
przy magistracie, przy rządowej władzy politycznej lub przy 
wydziale krajowym. 
Nieprzekroczony 35 rok życia. 
Obywatelstwo austryackie. 
Dotychczasowe miejsce przynależności. 
Nieskazitelne prowadzenie się. 

Posada nadaną będzie prowizorycznie na rok jeden, poczem 
nastąpić może stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowane wnosić należy w Magi- 
stracie miasta Bochni do dnia 10 maja 1904 r. 

Z Magistratu miasta Bochni 
dnia 6 kwietnia 1904 r. 
1708 3 8 Burmistrz: Dr. MALSS. 


JE KKK JORK OK KOK OK AOKOK AOKOKOKOACE 


s Kawa zdrowia $ 


uznana przez komisyę przemysłową Towarzystwa lekarskiego 

w Krakowie jako znakomity produkt dyetetyezny 

przewyższa poa względem pożywności i zdrowotności wszel- 
kie dotychczas znane domieszki do kawy. 


Kawa zdrowia 


zmięszana z 1, częścią zwykłej kawy, daje napój bardzo 
smaczny a tani. 


Do nabycia we wszystkich handlach w pakietach 
po 5, 10, 20 i 40 centów. 1189 


Waśniewski, Łuczko i Spółka 


Fabryka „Kawy zdrowia“ w Podgórzu. 


AA AAA HAA HAAA WA WAEA WAK 


Boczny zarobek, |; ze mygetnenie a 
itp. w jakiej większej instytucyi; naj- 
ryzyka. głoszenia nadsyłać pod: | niej kancyi. Jestem w sile wieku i 
1118 21 52 Narodu“. 1749 A 3 
ZDZISŁAWA Hr. TARNOWSKIEGO 
Jana Cybulskiego, są do sprzedania w wielkiej ilości 
stosowane, które okazały już najlepsze rezultaty i wytrzy- 


ofiaruję za wyjednanie mi po. 
400 koron miewięcznie mogą chętniej przyjmie w Państwowych Przed- 
„A. B. 65" das Anuenoea Borean | posiadam najlepsze polecenia. Zgłosze- 
=e i O E 
1682 6 6 W 
w Dzikowie 
szczepy do zakładania, sadów jskoto: jabłonie, gruszki, 
małość na wszelkie zmiany powietrza. 


2. 
3. 
4. 
5. 


AAAA AAAA 


AAA AAAHHH 


sady kasyera lub zajęcia biurowego 
zarobić osoby każdego stanu i ber | sjepjorstwach za złożeniem odpowied- 
tes „Morkar“ Stuttgart, Berpetraoae. | hia pod „J. S,* do Administr. „Głosu 
szkółce draw OWOCOWYCH 
założonej od lat 40, a zostającej pod zarządem ogrodnika 
śliwki, wiśnie czereśnie i derenie do naszego klimatu za- 


CENA sziuki od 3 do 4 lat. 80 groszy 
od 4 do 6 lat. 1 kor. 
Sztuki. które już rodzą . . . 2 kor. 


Zamówienia przyjmuje Zarząd Zamku w Wzikowie, 


P- Tarnobrzeg. — Uprasza się o podanie dokładnego 
adresu. Na żądanie cennik darmo i opłatnie. 
TOTEN A 


Beuaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beanpre. 


EKONOM 


żenaty, bezdzietny, % kilkunastoletnią 
praktyką gospodarczą, poszukuje po- 
sady zaraz lub od 1-go lipca za skro- 
mnem wynagrodzeniem. „L. B.“ Ped- 
górze, ul Kalwaryjska 64. 1758 1 2 


Cale trządzeni sklepu masarskiego 

jest do sprzedania. Wiadomość: ulica 

Fioryańska L. 27, u właściciela domu. 
1759 1 8 


OSOBY 


będące chwilewe bez zajęcia znajdę 
każdego czasu zatrudnienie bardzo ko- 
rzystne jako zastępcy miejseowi. Szcze- 
góly kaźdemu za darmo. Oton Thoma, 
Stuttgart, Reinsburgstr. 61 (Wirtem- 
bergia). 1733 2 4 


Proszę o odebranie listów 
pod wskazanym adresem: „Z. Z. 100° 
poste restante Kraków — Krowodrza. 

1749 8 8 ML. 


KRASYERKA 
przyjętą zostanie. Kaucya wymagana. 
Wiadomość u H. NIEMETZ, ulica 

Szewska L. 2. 1739 8 6 


Praktykant pocztowo-telegr. 
poszukuje posady pomocnika. Zgłosze- 
nia oraz informacyi udziela: Poezta 

Gromnik. 1743 2 2 


EKONOM 


lat 35, żonaty, bezdzietny, z kiłknna- 
stoletnią praktyką gospodarczą, posia- 
dający chlubno świadectwa, poszukuje 
posady zaraz na stół lub ordynaryę. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Ekoncm* po- 
ste restante Kocmyrzów. 1701 2 6 


MASŁO 


w b-cio kilowych paczkach opłacone | | 


po 10 kcr. wysyła codziennie H. SINDEL 


Jasienica. 1677 6 B|* 


EPILEPNY A. 
Kto eierpi na padaczkę, kurcze i inne 
nerwowe przypadłości, niech zażąda o 
tem broszury. Do nabycia darmo i o- 
płatnie przez privil. Schwanen-Apotheke 

Frankfurt a. M. 1464 6 52 


Uzdolniony starszy 
pomocnik introligatorski 


znajdzie natychmiast umieszczenie. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Er. 


Woltim, księgarnia w Wadowicach 
1718 3 8 


Do handlu korzennego 


1 śniadankowego Stanisława Giżyńskie- 
go w Tarnobrzegu potrzebmy zaraz 
pomocnik. 1740 2 3 


Kilka 


Panien sklepowych 


uzdolnionych w  ekspedycyi 
wędlin, poszukuje pewna 
firma Wyrobów masarskich 
w Krakowie. — Zgłoszenia 
listowne pod „A. N. 100% 


do Administr. „Głosu Narodu“. 
174 2 10 


o EŃ 
Zakład sprzedaży i kupna 
ma do sprzedania: 

Łóżko mach., Umywalnie machoniowe, 
Biórko barok i renesans z bronzami, 
Komodę o sześciu szufl. bogato rzeź- 
bioną z bronzami, Szafę orzechową bo- 
gato rzeźb., Lustra antyczne macho: 
nicwe oraz złocone, Półki, Stoły oraz 
garnitury wachoniowe, Zegar stojący 
szafkowy, Bióro męzkie duże, Lodo- 
wnia pokoj., Kredensa, Sypialnia, Sza- 
fy, Sekretary, Kanapy, Zegary anty- 

czne oraz Garderoba. 1790 
Kraków, uliea Szewska Nr. 5 I piętro, 


Leopoldyna Machowska. 


Do większego handlu 


kolonialnego poszukuje się dwóch 
zdolnych i biegłych ekspedyentów 
pismo kaligraficzne i jęsyk niemieeki 
pożądany. — Oferty przyjmuje pod 
dyskrecją WŁ. Strycharski „Głos Na- 
rodu“, Oferty nie uwzględnione pozo- 
staną bez odpowiedzi. -- Równocześnie 
praktykant zamiejscowy z u- 
kończoną II-gą klasą gimnasjalką lub 
realną z dobrym postępem, znajdzie 
umieszczenie w tej samej firmie. 
1706 4 6 


i i Wolska L. 28 naprze- 
eszkan 8 ciw „Sokola“ od 1-go 
kwietnia; parter front: 4 pok., przedp., 
waranda, kuebnia. 3 pok., przedp., We- 
randa, kuchnia. Wozownia lub pomie- 
szczenie na dwa konie. — W oficynie 
I p. 3 pokoje, knchnia. 2 pokoje, ku- 
chnia. 1 pokój i kuchnia. 1552 20 © 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Zarząd dóbr Lubzina 


W drukami W. Korneckiego w Krakowie. 


NARODU". 


<A 105 , 


Nr. inser. 13. 


Hala licytacyjna 
c. K. Sąd powiatowego cywilnego 


W KRAKOWIE ` 
ulica św. Jana L. 3. 


W sobote d. 16 kwietnia 
1904 r. o godzinie 9-tej rano 
będą sprzedane: 
Damskie żakiety, peleryny, ka- 
rabiny na dziki, urządzenie do- \ 
mowe, wódki, lerbata, obrazy. 
Kraków, dnia 16-go kwietnia 1904 r. 

Bliższe szczegóły na tablicach 
w hali umieszczonych. 1786 


b 
i Gzeiciele Maryi! 
W czasie jubileuszu 
| „Niepokalanie Poczętej' |Ą 
| pamiętajcie | 
40 Grocie Lonrdgdskiej Y 
w Poerabce uszewskiej. 


Do wykończenia potrzeba |j 
jeszcze 10 tys. koron. 


budowy Groty w Porąbce |% 
uszewskiej. 1569 $ 


Cyrk Beketow 


Dziś w piątek 15 3 


e godzinie 8-mej wieozór 


- - HUMORYSTYCZNE -- 
PRZEDSTAWIENIE 


B= Wielki sukces. Sg 


16 białych niedźwiedzi 16 


razem tresowane w olbrzymiej klatce 
i wyprowadzone przez 


sławn. pogromcę p. Henrichsona. 
Przedtem program obejmujący 
16 numerów. 1805 
Bilety wcześniej nabyć można u WP. 
Fenza, róg ulicy Szewskiej, od godz. 
10-tej rano do 6-tej wieczór i w kasiu 
cyrkowej. 


Jutro w sobotę 


Galowe Przedstawienie 


(Rendez vous de Noblesse). 4 
Miód pszczelny 


prawdziwy, patoka, kuracyjno: desero- 
wy, bez żadnych domieszek pod gwa» 
rancyą, wysyła po b kg. w blaszankacie 
szczelnie zamkniętych, na zamówienie i 
z powołaniem się na niniejsze ogło- 
szenie do ksżdej poczty opłatnle, za , 
5 4, 5 hal. Zarząd dóbr w Slemikow= 
oach, p. Słemikewce, koło Denysowa. 
oł i 


W Wadowicach | 


jest do wynajęcia LOKAL składa- 

Jący się ze sklepu i 7 pokoi, poleca | 

się szczególnie dla rzeźnika dobre 

fachowca, któryby prowadził przy Ta: æ 

chu restauracyę. Zgłoszenia: Cx: xiorni=, * 
1809 1 8 


£econs de français, 
allemand, anglais, espagno!, hol- 
landais et italiens- Plac Szcze» 
pański, ©, II. 1765 1 8. 


£ 


peozta Ropczyce, 
ma do sprzedania 2 tysiące q. (otm.) 
ziemniaków Andersenów po cenie 
5 kor. — 500 q, buraków pasie» 


wnych po 2 kor. za 100 kg. 180616 


LESNICZY 


z niższym egzaminem państw. zamiło» 
wany w swoim zawodzie, hodowea 
zwierzostanu, jako dobry myśliwy, bie- 
gły w prowadzeniu kultur leśnych, (może 
się powołać na rekomendacye), posz l- © 
kuje posady leśniczego zaraz lub od L 
lipca. Wymegania skromne. łaskawe 
zgłoszenia „Leśnik* poste restante 
Mucharz obok Wadowie. 1808 1 2 


